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Wyłączne zaetępstwo 
na zachodnią Enropę

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ l.-Wolizeile 16.

frowe kłopoty imperium 
brytyls&ero.

Kraków, 1 czerwca, 
(j.) Im perium  brytyjsk ie, mające 

swoje domm.ja ' kolonje we wszystkich 
częścaich świata, musi mieć z natury 
rzeczy, zarówn jakościowo jak ilościo­
wo, największe troski polityczne. Jeżeli 
w  czasach obecnych troski te występu ją 
w  sposób groźny równocześnie na tylu  
punktach, to przypisać to należy z je ­
dnej strony wzmożonemu ruchowi e- 
in cOicyp acy j n cm u wśród hołdu wuiczych 
nai odów, z drugiej strony agitacji ze­
wnętrznej, zwłaszcza sowieckiej.- 

W  ostatnich dniach doniosły telegra­
m y o zatargu który powstał w Egipcie 
pom iędzy rządem lokalnym, a przedsta­
w icielstwem  A n g lji. Tto zatargu jest 
następujące:

Parlam ent egipski uchwalił we czwar 
tok ubiegłego tygodnia wn.osek o znie­
sienie stanowiska „sirdara", to jest an­
gielskiego wodza naczelnego armji e- 
gipskiej. Przeciwko tej uchwale zapro­
testował natychir - f lord IJoyd, w y ­
soki komisarz am dla Egiptu  i z a ­
żądał reasumpcji /ały powyższej.
Om awiając tę z p rem jerem
egipskim Zivarem  paszą, podniósł w y ­
soki komisarz angielski, że naczelnym 
wodzem firm ji egipskiej musi być ofi­
cer angielski choćby' ż tego powodu, że 
W ie lka  B rytan ja jest .gwarahtką nieza- 
w'słośei Egiptu  i musi ezynme wystą­
pić p izeeiwko wszelkiej próbie z ze­
wnątrz naruszenia tej niezawisłości. W  
spran ie tej lord L loyd  interwenj )wał 
również u króla Fuada, ale bez widocz­
nego skutku. Jak donosi „D a ily  M ail", 
lord L loyd  zawiadom ’! '■zad angielski o 
dwóch rzeczach: najp ierw  że Zaglul
pasza coraz w ięcej traci panowanie 
nad skrajnem skrzydłem sw ojej partji, 
a powtóre że należy natychmiast zai za­
dzie środki zaradcze przeciwko „zbójec­
k iej kam panji" Egiptu.

Zaglul pasza, przywódca większości 
parlamentu egipskiego, cieszący sie w 
oatym kraju ogromną popularnością, 
jest tym  politykiem , z którym rząd an­
gielski nieustannie porozumiewa się,

zwykle za plecami rządu egpiskiego. 
Poplecznicy rządu angielskiego, między 
nimi A d li i Sarvat, utrzymu ią się na 
stanowiskach swoich jedynie dzięki po­
parciu ze strony Zaglula paszy, chociaż 
A d li musiał niedawno mimo tej prote­
kcji ustąpić,

A le  skutkiem tych stosunków z rzą­
dem angielskim Zaglul pasza coraz har­
dziej traci panowanie nad skrajnymi 
ncjonalistami egipskimi, dążącymi 
wprost do „w yrzucenia14 A nglików  z 
Egiptu. Pod parciem ekstremistów par­
lament egipski uchwalił znieść stanowi­
sko „sirdara11, a następnie skreślić w 
budżecie dodatek egipski do kosztów 
adm inistracji Sudanu. T e  wysoce nie­
pożądane konflikty wybuchnęły teraz 
właśnie, gdy rząd angielski chce załat­
wić szereg spraw, które mają swój po­
czątek w deklaracji angielskiej z bitego 
1922 r. i które domagają się jak naj- 
ryc lile1'zego  załatwienia.

Ponieważ w p ływ y Zaglula paszy w 
tym  wypadku zawiodły, rząd angielski 
poszedł za radą lorda L loyda  ’ wysłał 
z Malty do Aleksandrji trzy w ielkie o- 
kręty wojenne. Działa w ielkiego kali­
bru mają bardzo przekonywującą w y­
mowę, nawet gdy milczą. W szystkie lu­
dy na bliskim wschodzie znają oddawna 
bardz dobrze tę wymowę. E .ed y  wo­
jenne okręty angielskie zaw inęły do 
portu A leksandrii, otrzym ał rzad egip­
ski od rządu angielskiego notę, która 
ina wszelkie cechy ultimatum. Nota żą­
da natychmiastow ego wstrzymania po­
litycznej kampanji antiangielskiej. Da 
lej żąda nota, ażeby „sirdar1* angielski 
z pominięciem egipskiego ministra w oj­
ny, miał pełną wlarlzę wodza naczelnego 
arm ji egipskiej. W  razie^ n iewypełnie­
nia wymienionych żądań angielskich 
rząd W ie lk ie j B rytan ji będzie się uwa- 
żal za uprawnionego do zniesienia su­
werenności Egiptu, przyznanej mu w r. 
1922, i do wprowadzenia dawnego pro­
tektoratu.

O fic ja lne biuro 'Reutera ton osi,_ że 
wysianie angielskich okrętów w ojen­

nych do Egiptu , nastąpiło jedyn ie dla 
ochrony życia i mienia obcych obywa­
teli. A le energiczna nota angielska do 
uządu egipskiego i niemniej energiczna 
Irada lorda L loyda  mówią zgoła co inne­
go. W  sedno sprawy tra fił „E ven ing  
Standard", który pisze: „Pod  ządami 
słabego lorda A llenby daliśmy E g ipcja ­
nom zbyt w iele wolności. N ow y kom i­
sarz lord L loyd  od początku chciał w y ­
stępować energicznie, ale przeszkadzał 
mu pacyfista Chamberlain, zapatrzony 
w Locarno. Obecnie polityka angielska 
w Egipcie, jak zresztą wszędzie indziej, 
ulegn e zmianie. Chodzi tylko o to, aże­
by na miejsce słabości nie p izyszed ł 
zbytek siły".

Obawy dziennika angtolskmgo są 
prawdopodobnie płonne. A ng lja , która

potra fiła  po krw aw ej w ojn ie zjednać 
sobie całkowicie Boerów, po tra fi także 
w  E gipcie znaleźć właściwą drogę do 
pogodzenia egipskiej dumy nardowej z 
interesami B rytan ji.

Możliwość rozwiązania 
parlam ent egipskiego.

(Telegram, własny „N. Reform y").
Londyn, 1 czerwca. Wczoraj miał premjer 

egipski Serwet pasza w  parlamencie egipskim 
podać do wiadomości tekst noty angielskiej 
Jeżeli parlament nie zgodzi się na żądanie 
Anglji i odmówi przywrócenia pozycji pobo­
rów dla Sirdara, nastąp., wówczas rozwiązań., 
parlamentu.

W  razie rozwiązania parlamentu obawiają 
się wyLuchu rozruchów przeciw cudzoziem­
com

W k i e  orzygotovrania wojskowe w Rosji
Moskwa, 1 czerwca (AW ). Koncentracja 

armji uzerwonbj jest najsilniejszą w Syberii 
Wschodniej i kraju Przy amurskim.

Wediug pogłosek, Rewwojensowiet w  swo­
ich demonstracjach nie ograniczy sie jedynie 
do terenu Dalekiego Wschodu, ale nakaże ró­
wnież koncentracje wojskową w Tnrkestanie, 
południowym Kaukazie a nawet Białorusi i 
TCchndniej DetpaljL

Jednocześnie ma być ogłoszony Ltan wy­
jątkowy w porracn czarnomorskimi, leżących 
na terytorjum Związku Sowieckiego,

Gros sił czerwonej floty czarno morskiej ma 
być skoncentrowany w Eatnmie,

W oroszitow  uważa w o n ę  z  Arcglją 
za nieuniknioną.

Z Moskwy donosi Rps:
Komisarz armji i floty, Worosziłow, doko- 

nywujący podróży inspekcyjnej na południu 
Rosji, przybył do Sebastopola, gdzie wygłosił 
na żebranin oficerow sowieckich wielką mo­
wą polityczną, w której oświadczył, że wojna 
gomiądzy Rosją sowiecką a Aiujlją jest prawie 
rieumkniona i że spodziewać się należy dal­
szych kouiplikacyi międzynarodowych.

Stan w o ;2nny w  Bessarsbii.
Berlin, 1 czerwca. Jak donoszą z Bukare­

sztu, w  związku z zerwaniem stosunków an- 
gielsko-sowinokich rząd lamnnsia "głosił w 
Bessarabji stan wojenny, a w 20-kilometro- 
wym pąjie graniemym zaost 'zony stan wo-

jeun.,. Na granicy sowieckiej zwiększono za­
rządzenia ostrożnościnwe ze względu na pou­
fne wiadomości, jakie otrzymał rząd rumuń­
ski o motmiza, i pa stronie sowieckiej.

Eskcdra wojenna angielska 
na Bałtyku.

(Telegram  własny „N. Reform y").

Londyn, 1 czerwca. Admiralicja angielska 
komunikuje, że poczyniono przygotowania do 
wyruszenia na morze Bartyckie statKu wojen­
nego „A leco" oraz kilku łodzi podwodnych. 
Flotyla ta odwiedzi między d. 11 i 15 bm. 
Gdynię, potem Helsingsfors, Tallin i inne por­
ty połn-ocne.

Morskie zbrojenia Francji
Z Paryża donoszą: Budżet marynarki wo­

jennej francuskiej na rok 1928 wynosi 2.550 
milj. franków. Jest to najwyższa suma od sze­
regu lat. W  roku ubiegtym budżet marynar­
ki wojennej wynosił 1.S80 milj. franków.

Sowiety rozpisują w ew nętrzna p o żyw kę
Z Moskwy donoszą: Rzad sowiecki posta­

nowił 15 czerwca rozpisać 12 proc. pożyczkę 
państwową na sumę 200,000.000 rubli, na prze 
ciąg 10 lat. Pożyczka ma służyć na zagra­
niczne zakupy sowietów. Można ją uważać 
za bezpośrednie następstwo zerwania stosun­
ków z Anglją.

FRANCISZEK KFAITL

U grobu
Juliusza (lewackiego

F r a n c i s z e k  K w a p  i  1. n iedaw n" (1925) 
zm arły poeta i literał czesi i, należał .bok 
Jelmka, do najstarszych przyjaciół Polski, 
a wielbiciel' i tłómaczow literatury polskiej. 
AsnyKa. i nowszych polskich poetów (w  amto- 
ry Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, 
Asnyka i nowszych polskich poetów (w  auto- 
logji i, pisał też szereg stuujów z ich życia 
i twórczości przyczyniając sie walnie do spo­
pularyzowania raczej poezji w Czechach.

W  roku 1898 napisał i umieści! w rocz. I. 
„Stow  P rzeb ic iu " Czernego rózpTawkę p^d 
powyższym  tytułem, którą ze względu na jej 
nieprzemijającą wartość, a < becną aktualność, 
ponajemj w  całości w  przekładzie polskim.

R .  Z a w i l i ń s k i .

Słońce marcowe rzucał1" na Paryż potop 
płonących blasków. Wszędzie już było pemo 
zieleni. Na nulwarze de Clichy _ wysn.ukłe 
pseudoplatany odziewały s’ ę w  siwo-/’ eioną 
koronkę szerokich liści, skąd z wiszących gron 
kwiatowych sypał się niekiedy na chodnik 
deszcz drobniutkiego kwiecia. Kasztany pysz­
niły się potopem różowych kiści. Powietrze 
było przesycone wonią, i czuć w  niem było 
uroszący s;ę balsam nowego życia. Nic dziw­
nego, przecież tu już była wiosna. Po zimnie 
niezwykle ciężKi"’ i śnieżnej, rozwinęło się 
wszystko nagle i  rozkwitłe jakby pod różdżką 
czarodziejską

A przecież wśród tego gwładnęis mztą oa-

wna melancholja W  „Librairie de Luxom- 
bourg“ W ładysława Mickiewicza ujrzałem 
przed kilku dniami piękne dzieło Małeckiego. 
„Juljusz Słowacki, jego życie i dzieła". Da­
wno już pragnąłem je czytać, za garstkę fran­
ków stało się moją własnością. 1 rzeczyw i­
ście nie puściłem go z ręki, dopóki nie obró­
ciłem stronicy ostatniej.

Słowackiego ubóstwiałem. Już jako gimna­
zjalista przeczytałem wszystkie jego poezje. 
Mickiewicz, to potężny obelisk z granitu; 
choćby wokół szalała burza dzika, nie drgnie, 
oprze się wichurze, spokojny, wyniosły, ma­
jestatyczny. Ale Słowacki! Wspaniałe fata 
morgana przepięknych barw, owiane tajemni­
czą muzyką sfer dalekich. Prztyem duch osrn’ - 
sty, niespokojny, rewolucyjny. Mickiewicz bu­
dował i w ierzył, Słowack' w ierzył Tównież, 
ale często rozpaczał i szarpał sic w  przeciwno­
ściach. Mickiewicz, chociaż wykarmiony ro­
mantyzmem. był klasykiem, z ogniem w ser­
su Ajschylowego Prometeusza; w  Słowackim 
już się chwiała, walczyła i merpiała dusza 
człowieka nowożytnego. Mickiewicz stał się 
wieszczem przcsjlości i teraźniejszości tswego 
narodu, w  Słowackim zrodziła się przy­
szłość —  Z' jego poetyckiego testamentu wy_ 
tryska cała dalsza poezja polska do Asnyka i 
du Tetmajera. A  Małecki tak wymownie, tak 
wiernie nakreślił jego portret i aż o poeły  i jako 
człowieka! —  Zapragnąłem gnr-co zobaczyć 
miejsce, gdzie piewca „Kordjana" i „Ballady­
ny" śnił swój sen spokojny i v  'eczny.

*  • *

Montmartre wznosi się stóp trzysta nad po­
wierzchnią Sekwany. Niezwyikły, n.ezapo- 
mniany jest "iąd widcŁ na Paryż. Rozległe,

bez końca, murze domów, a ponad nie jak ol 
brzymy z czasów bajecznych dźwigają się 
czoła Panteonu, S-tej klotyldy, Domu Jnwati 
dów, Notre Damę, wieża Eiffla, Luk d‘Etoile 
Nawet nie trzeba wchodzić na wieżę —  tour 
de Solferino —  aby wzrok ogarnął ten widno­
krąg niezmierzony budowli od Yincennes aż 
do Bois de Boulogne, a w  prostej lina na po 
ludnie aż ku Montsouria i ku Montrouge. W  
olbrzymim tym chaosie nawet takie kompleksy 
jak Luwr i Tuilerje giną dla oka jako punkty 
nieznane, l°dwo dostrzegalne.

Gdy członkowie późniejszego św. przymie­
rza zdobyli Taryż w  r 1814 wyjechał Buelow 
ze swymi dragonami na to wzgórze i pokazy­
wał im piękności wiecznego miasta. W r. 1871 
grzmiały stąd dzinła przeciw Prusakom, a 
wnet potem przeciw —  komunie. Kń dy się 
rozgrywają światowe wypadki we Francji, 
zawsze z Mortmartru przemawiają dz.ała, —  
Zaiste, raczejby należało szukać źrćdia tej 
nazwy w  Mons Martis niżeli w Mons Marty- 
ruin, jakkolwiek podług legendy św. Dionizy 
był tu właśnie umęczony. Na miejscu, gdzie 
szatan wojny przy każdej spo.- obności najbar­
dziej szaleje, założono przybytek wiecznego 
spokoju —  cimetiere Montmartre.

Na tym to cmentarzu pochowano Słowac­
kiego dnia 5 kwietnia r. 1843,

Poeta sam sobie lo miejsce wyszukał. W  o- 
statnich latach życia miał osobliwe upodoba­
nie przechadzać się samotnie po cmentarzach. 
Najczęściej bywał na Pere Lachaise t na 
Montmartre. Podczas nocy gwiaździstych od­
wiedzał schronienia zmarłych, szugając spo­
koju i wytchnienia, za któremi tęsknił darmo
PAł§ życie, AM sie był to już ten S iw acE ,

który pod wieńcem lodowców alpejskich nad 
modrern jeziorem genewskiem prześnił naj­
piękniejsze dni swej młodości, ani ten. który 
w  maju r. 1836 błąkał się z Zygmuntem Kra­
sińskim po pustych ulicach Rzymu, albo we 
w illi Mills, pemej róż i cyprysów, siadał o 
zmierzchu na ruinach pałacu cezarów i ma­
rzył o nieśmiertelności. —  Nie był to 
również Słowacki, który na wierzchołku 
piramid podziwiał wspaniały przepych słońca 
zachodniego w  pustyni, a w klasztorze na L i­
banie spowiadał się staruszkowi ze wszystkich 
grzechów swego żywota, a w duszy jego ro­
dził się pomysł „Ojca zadżumionych w  El- 
Arish". Tem mniej był to piewca gen.alny 
„Beniowskiego*1., w  którym do błękitów swej 
poezji domieszał i",,żółci ziemskiej", a równo­
cześnie strząsnąl z siebie wszelkie oszczer­
stwa zawiść i łość wykrętnych antagonistów 
nie wahając się z prawdziwą dumą zawołać 
do samego Mickiewicza: „Bądź zdrów! —  a 
tak się żegnają nie wrogi, lecz dwa na słoń-, 
cach swych przeciwnych —  bogi".

Słowacki ówczesny to był autor „Księdza 
Marka" i „Snu srebrnego Salomei" Mistyczna 
nauka Towiańskiegn otoczyła jego ducha sie­
cią chorobliwych tem-yj, a jeśli go zupełnie nis 
omołała, przecież zniszczyła zdrowy jego po­
gląd na życie ludzkie. Nie uległ i aj przocia 
bez walki. A le gdy wreszcie w vrw ał s*'ę z koła 
uczniów Mistrza, były skrzydła jego nadłama­
ne. Została mu wprawdzie olbrzymia wyobraź­
nia dawniejsza, — jego „Król Puch" to prze­
cież wspaniałe widzenie apokaliptyczne —* 
ale jest również mglisty, niejasny, zagadko­
wy., ;. v (C. d. n )

Z  M i f Ł i e j o  p r z e ł o ż y ł  R ,  Ł  £



N O W A  R E F O R M A '

Odparcie uretensyj litewskich do Wilna.
Memorandum Po.ski do wielkich mocaifsiw." *

(Telegram  własny „N  Reform y").

ostre wystąpienie ambasadora ameryk. 
przeciw sowietom .

Paryż, 1 C/itiivvC3».
Onegdaj w  dniu pamiątkowym żołnierzy 

amerykańskich poległych podczas wojny, am- 
Lasador amerykańskich Herrick złożył wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza, pocżem 
po południu na cmentarzu wygłosił przemó­
wienie. w  którem w bardzo ostrych słowach 
w y i tąpil przeciwko suwietam i bolsaewizmo- 
wi. Ambasador powiedział m in „ iż tak. jak 
obecnie zwalcza się niebezpieczeństwo woj­
ny metodami naukowemi, tak i niebezpieczeń­
stwo bolszemakie trzeba zwalczyć tą samą 
metodą Narody, które dotąd pokładały ufność 
w  skuteczność i celowość dotychczsowych 
form rządowych, stanęły obecnie przed pro­
blemem nowej formy rządu, która, jakkol­
wiek mianuje się rządem narodu, jednakowoż 
nie potna J i w  całej historii odpowiednika, je­
żeli chodzi o jej de«potyzm. Jeżeli ktoś dosta­
nie napadu wścieklizny, to się go zamyka, 
nie pytając go o to, co sądzi o swojej choro­
bie. Narody ogarnięte szałem są niebezpiecz­
niejsze od Nerona. Ameryka, która przez ty­
le lat bionila we; wolności, nie może spo­
kojnie przynlądać się działalności bandy, któ­
ra c panowała jedną rasę i która cały świat 
chciałaby zatrać swoim jadem. Nikt nie za­
mierza wtrącać się do spraw wewnętrznych 
Posji, rząd sowiecki może czynić w  Rosj: co
mu się podoba, natomiast —  mówił Herrick —  
musimy się bronić pized trucizną, którą nam 
che# wsączy o bulszerwizm Przeciw tajemne­
mu zatruwaniu nas musimy się tak samo bro­
nić, jak gd, by wystąpiono przeciwko nam w 
otwartej walce.

Angkja ma w strzym ać kredyty 
dla Niemiec]

Berliński „Der Ta?“ zamieszcza alarmują­
cy  artykuł o zumierzomem ws.rzymanm kre­
dytów anielskich dla Niemców z powodu 
pomocw, którą Niesncy pkaznią Rosji sowiec­
kiej. Dziennik pisze, że po Locarno ob:ecy- 
wano sobie ewakuację Nadrenji, Saary, rev. 
zję granic wschodnich i zwrot kolonij Tym­
czasem zamiast tego Anglia poczęta popie.ać 
Polskę Było to dowodem, że Anglja dąży do 
utworzenia kordonu koto IiG3ji sowieckiej. 
Dziś powstało dla Niemiec nowe niebezpie­
czeństwo Niemcy są nrzedstawiane wszadzie 
jako instruktor, bankier i organizator Rosji so­
wieckiej. Anglja dąży do blokady finansowej 
Rosji, widząc w  Niemczech dostawca Rosji, 
wstrzyma wszelki dopływ kapitału do Nie­
miec Niemcom wówczas będzie niezwykle 
trudno zachować neutralność a to temńar- 
<3ziej, że w  art. 3-im traktatu berlińskiego Rze­
sza niemiecka zobowiązała się wstrzymać się 
od współdziałania w gospodarczym bojkotu; 
państw trzecich przeciwko Rosji. Należy obec­
nie zbadać wszystkie możliwości- któreby tę 
sytuację mogły w\jaśnić.

Dostawy polskiego węgia 
dla koleji litewskich.

\.g. Wschodnia donosi z Warszawy: Jak 
nas informują, toczą, się w  obecnei chwiii 
nleottcjalne rokowania w  sprawie dostawy 
polskiego węgla dla litewskich kotei żelaznych 
w  ilości kilkudziesięciu tys. ton. Najcickaw- 
szem jest, że rozważaną jest możliwość prze­
transportowania węgla linją Landwarawo-Ko- 
szedary. Pertraktacje, których oomyżme do­
prowadzenie do końca mogłoby mieć doniosłe 
następstwa, prowadzi warszawskie towarzy­
stwo kooalń węgla.

TeUegirci mu.
Kom ercjalizacja kole. 
p o d  Znakiem pytania.

_( (Telefonem  od naszego korespondenta.)

tyaiczawa, 1 czerwca (AJ. Dowiadujemy 
się, iż projekt komercjalizacji kolei spotkał się 
z simą opozycją w lenie rządu. Przeciwnym 
oddjtniu kolei państwowych w ręce prywatne­
go kapitału jest także szel iządu Marszalek Fil- 
suński.

W yołata rent ubezpieczeniowych 
obywatelem  oolskim zagranica.

'(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 czerwca. Obyw»tele polscy, 
przebywający zagranicą mieli dotychczas tru­
dność4 w  otrzymywania należnych rent ubez­
pieczeniowych.

Ministerstwo skarbu nsunęło tt trudności 
(udzielając ubezpieozalni krajowej w  Poznaniu 
pozwo'enia na przekazywanie przebywającym 
zagranicą obywatelom polskim rent ubezpie- 
niowych za pośrednictwem Banku Polskie­
go. Renty te przesyłane będą pnd adresem 
odnoc tych konsulatów zagranicznych.

Zwolnienie ze słu żb y M c m a i y c z n e ] .
(Telefonem  nd naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 czerwca. Przeniesiony w  swoim 
czasie w  stan nieczynny poseł polski przy Kwi- 
rynale, Kozieł i. został w dniu dzisiejszym 
zwolniony ze służby państwowej. Odnośny de­
kret podpisał Prezydent Rzeczypospolitej.

Paryż, 1 cze.wca. Am nas,, da polska w  Pary­
żu złożyła w i »lkiui mrcarstwom memaiandUo.,
zawierające oświadczenie oo doctanowiska Pol­
ski w  sprawie .. uensmej.

Memorandum Dolskie jest udpowietUią uą 
wystąpienie .ządn litewskiego do wielk ich mo­
carstw, w którem Kowno zgiasza pretensje do 
Wilehbjjozyzny.

W  odpowiedzi swej rząd polski sblija argu­
mentację litewsKą i oświadcza, że Polska uwa­
ża 9prawę litewską za denutywuie -ezstrzy- 
gniętą.

Jasne i stanowcz-e stanowisko rząd-u polskie­
go wywarło w  kołach dyplomatycznych dosko­
nale wrażenie.______

0 zmianie Konstytucji litewskiej, 
rozstrzygnie referendum.

Kowno, 1 czerwca (AW ). Rząd Waldemara- 
uu zdecydował się na przeprowadzenie jeszcze

Wrrszawa, 1 czerwca. Po przyjeźdae peł­
nomocników ameryitaósiacn prace nad osta­
teczne m wykończeniem umowy pożyczkowej 
rozDoczęły się w przy spiesz enem tempie

Po wstępnych naradach min Czechc^dcza 
z przedstawicielami atmsorcj,im banków ame­
rykańskich, na których oprecyzowano wyty­
czne kontraktu, odhy ta się wczoraj o godz. 5-ej 
na Zamku kilkugodzinna Konterencja pod prze 
wodniotwem Prezydenta Rzeczypoapolitej, w

Warszawa, 1 czerwca (A W ). Kooiercmcja 
p. Premjera z p. Dierszaiuiem sejmu odbędżie 
się dziś o godzinko 4-tej popołudniu.

W zbliżonych do rządu kołach pailameutai- 
nych zapewniają, że tenaencją rządu będzie 
ograniczenie porządku dziennego, obrad do 
spraw gospodaic&ycli.

0 ustalenie porządku obrad.
Dzisiejszą konferencję p. Premjera z p Mar­

szałkiem sej nu poprzedzić ma rozmowa mar­
szałków i ijmu i senatu, podczas której ma 
być omawiany program piat nadzwyczajnej 
sesji rejmowef Omawiane będą też opinje 
stronnictw w  teij sprawie, w związku z ostat­
nią konferencją reprezentantów klunu poli­
tycznego posła Głąbińskiego.

Nowy Jork, 1 czerwua, Uroczystości ku czci 
poległych w  ostatniej wojnie miały pizebioą 
burzliwy. Przedpołudniem doszło do starć mię­
dzy faszystami a antyfaszystami włu ;kimi,
przyczem zostało zabitych 2 faszystów. Popoł. 
doszło do bmzliwyeh scen, gdy faszyści chcie-

O tw a rc ie  m iędzynarodow ej 
w y s ta w y  h ig ie n ic zn e j.

(Telefonem  nd naszego korespondenta■)

Warszawa, 1 czerwca. Wczoraj w Dołudnie 
na placu gmachu gł. inspektoratu W. P. na­
stąpiło uroczyste otwarcie międzynarodowej 
wystawy hygjeniczno-sanitaraej, urządzonej W 
związku z odbywającym się obecnie w  W ar­
szawie kongresem medycyny i farmacji woj­
skowej. Otwarcia wystawy dokonał Prezydent 
Rzeczypospolitej. W  uroczystości w ziął u- 
dział szereg ministrów, przedstawiciele woj­
skowości, wszyscy uczestnicy kongresu, oraz 
liczni przedstawiciele świata naukowego. P 
Prezydent zwiedzając wszystkie pawilony w y­
stawy, żywo interesował się poszczególnymi 
działami.

IzPa lordów o zen fantu 
stoiunkćw z sowietami.

(Telegram iskroiuy „N . Reform y").

Paryż, 1 czerwca JaJr donoszą z ] ondy- 
nu, w  Izbie lordóu odLywała się dyskusja nad 
zerwaniem s*osunków angielsko-rosyjskich. —  
W ielu lordów krytykowało decyzję rządu, ja­
ko mogącą wywołać ujemne skutki na mię­

ty lecie roku bież. refaiandum narodowego u  
Rpiawie zmiany konstytucji i ordynacji wy  
borczej do sejmn.

W  sterach rządowych poufnych najwidocz­
niej w znaczeniu nacisku administ acyinego,
przypuszczają, że referendum wypowie się za 
przyjęciem projektu rządowego reformy bez 
zmian. Tylka w tym wypadku rząd zdecyduje 
się na zarządzenia w krótkim czasie wyborów 
do sejmu

 0- —

Cen. Kleszczy, ski skazany 
na śmierć.

(Telegram  własny „N  R eform y")

Wilno, 1 czerwca. Z K^wna nadeszły w ia­
domości, że szpieg sowiecki, b. szef sztabu gen. 
litewskiego, yen, Kleszczyński, został skazany 
na śmierć.

której wzięli udział premjer marsz. Piłsud­
ski, wiceprpmjer Bartel oraz ministrowie Cze­
chowicz i JŚa.estri. W aniu dzisiejszym praco 
odbywają sę w dalszym ciągu, a zakończenia 
ich «pouziewają cię nie później jak do dni 10.

W sferach finansowych utrzymują, że knrs 
pożyczki, który obowiązywał będzie na ryn­
ku amerykańskim i angielskim określono aa

Liczny zja zd  posm w ,
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

War*zawa, 1 czerwca W  dniu d z;siejszym 
zaznaczył, się liuzuy k.ja*U posłów z kraju.
Przy tej śyosobności odbywają się narady klu­
bowe. Przedmiotem obrad i rozmów klubo 
wych jest oczywiście program prac Sejmu, 
a zwłaszcza i przedewszystkiem nadchodzące 
niedługo wybory. W  braku konkretnych da- 
nycft, rozmowy te i konferencje obracają się 
oko to przypuszczeń i snują tylko kombinacje, 
pozibawoine —  jak dotychczas —  realnej pod 
stawy Będz.e ona dopiero aana na tle rozmo­
wy, jaką odbędzie się dziś wieczorem w  Belwe­
derze.

li pomścić zabitych. Po zawezwaniu policji, 
która interweniowała, spokój przywrócono. Na 
adnem z przedmieść N. Jorku doszło do roz­

ruchów, ponieważ tajny zwiąezk Ku-Klu-Kslan 
zjawił jię  wbrew umowie w  uniformach.

 O------

narodowym terenie. Baltour w  imieniu rzą­
du oświadczył, ia  zerwanie nic pociągnęło za 
soną żadnych zgubnych komekwencyj na te­
renie międzynaindowvm. Birke-nhead, wicekról 
Indyj, oświadczył, że zerwanie przyczyniło się 
do podniesienia prcstige'p angielskiego w  ca­
łym i  wiecie.

Odezwa do wszystkfch naiwnych 
świata.

Moskwa, I  czerwca (PAT). Rndjostacja mo­
skiewska donosi, że swyczajne posiedzenie 
plenarne komitetu wykonawczego kominternu 
zostało zamknięte. Na sesji tej przyjęto szereg 
rezolycyj w sprawach chińskich, w sprawie 
grożącego niebezpieczeństwa wojny i w spra­
wie działalności opozycji.

Po zamknięciu sesji ogłoszono wezwanie do 
robotników i włościan całego świata, do 
wszystkioh uciśnionych narodow, żjłnierzy i 
marynarzy, aby bronili rewolucji chińskiej i 
podtrzvmvwali ZSS1,. Odezwa podkreśla, że 
wtargniecie do ambasady sowieckiej w  Peki­
nie i zerwanie stosunków ze sowietami przez 
Anglję, stanowią sygnały wielkiego niebez­
pieczeństwa. w obhczu którego masy pracu­
jące winny zacieśnić swe szeregi dla walki z 
imperializmem światowym, „  : ^

Kontrdemonstracja floty 
-  sowierkfe> na 'B a łtyku .

(Telegram  iskrowy „N . Reform y").

Moskw 1 czerwca. Jak donojzą dzienniki, 
rząd sowietów uważa zapowiedź przybycia 
eskadr wojennych angielskich na Bałtyk za 
demonstrację pizeciw sowietom i zarząaził, 
aby po opuszczeniu Bałiykn przez okręty an­
gielskie na znak kontrdemunstracjt bałtycka 
flota sowiecka udała się do portów skandy­
nawskich. •

Sowiety za p ro te s tu j przeciw 
wystąpieniu Herricka.

(!Telegram iskrowy „N. Reform y").

Ryga, 1 czerwca. Wedle doniesień z Mo­
skwy, przemówienie paryskiego ambasadora 
Stanów Zjednoczonych Hemcka wywołało w 
kołach sowiecKich olbrzymia podniecenie. —  
Rząd Sunietów zamierza oficjalnie zaprotesto­
wać przeciw gwałtownym ataaom Herricita.

WojsKa japońskie w  Cniitach
( Telegram iskrowy „N. Reform y").

Tokio, 1 czerwca. Urzędowo potwierdzają, 
że rząd z powodu niepomyślnej sytuacji woj­
skowej armji północnej w  Honan, przygoto­
wuje natychmiastowe wysłanie posiłków woj­
skowych do PeKinn i do Tjen Tsinu,

Przegrana sprawa języka niemieckiego 
na konferencji pracy.

(Telegram  wiosny „N. Reform y").

Genewa, 1 pzerwca. Międzynarodowa konfe­
rencja pracy obradowała nad sprawozdaniem 
komisji regulaminowej co do zasadniczej spTa- 
wy używania w obradach oraz tekstach kon­
wencji języka memiertdego Zmiana regula­
minu dotychczasowego ma umożnwić w  przy­
szłości obsługiwanie się tłómaczami arzędo. 
wemi międzynarouowpgo biura pracy również 
dla przemówień wygłaszanych w języirach nie­
oficjalnych.

W dyskusji minister Sokal stwiprdził, że ją* 
zyKami oncjalnemi pozostają nadal wyłącznie 
jąssyk iruncaski i angielski, oraz iż prawo po­
sługiwania się tłómaczami urzędovrani nie 
może Dyć rag.owane jako uprzywilejowanie 
jednego tylko języka nieoticjainego. PrcKDono- 
wana zmiana regulaminu została uchwalona. 
Powzięta zatem przez konferencję nchwała 
nieylku nie dopuszcza języka niem.eckiego 
iako rzecieyo języka oficialueao, ale rozszerza 
ułatwienie, którego domagali się Niemcy dla 
siebie, również na wszystkie inne języki nie­
oficjalne.

P ożar teatru w  Pradze.
(Telegram  wiosny „N. Reform y").

Paryż, 1 czerwca. W teatrze „Cumoedia" 
na pół godziny przed rozpoczęciem przedsi i- 
wierna wybnchi pożar i zniszczył doszczętnie 
scenę, widowni, i galerję.

Pożar, wpdle prawdopodobieństwa, został 
umyślnie wzniecony.

Dział giełdowy.
Krasów, 1 czerwca.

AKCJfl | W A LU T r UTRZ TMANłi.

W prywatnych obrotach <io cnwiii rozpo­
częcia orfiicjaJuego zebrania na rynka elektów 
tendencja naogół utrzymana, przy nastroju 
spokojnym. Obroty jedynie mektóremi papie­
rami ciężkiemi, lżejsze bez tranzakcyj Ruch 
naogół niewielki.

Kursa kształtowały się następująco: Zie'e- 
niewski 22.75— 28, Jaworzno 2i — 24 1'4, Ce­
gielski 4-6------ 47, Chybie 7, Gazy Wschodnie
oi>— 30 K , Bank rolski 151— 152^, Górka 
51.5, Siersza góra,cza 7.10, Lokomotywy 
1.D0— 2, Chodorów 142— 143.

Na rynku wadut i dewiz sytuacja bez zmia­
ny, kursa utrzymane., przy slabem zaintereso­
waniu i niewielkich obrotach. W  Krakowie got. 
8.92— b.02/4, czeki bank. 8.94— 8.95, w  W ar­
szawa got 8.92ł4r— 8.92 3 'ł, czeki 8 94, we 
Lwowie got 8 02>ś, czeka 8.94^, w Katowi­
cach got. 8 9 2 ^ — 8.93, czeki S.94—8 94U.

Na wszystkich giełdach sytuacja bez zmia­
ny, -óżnice kursowe minimalne. Bank Polski 
pfacił w  dalsz/m ciągu za gotówkę 8.89, za 
czeki. 8.91,

Wiedeń, 1 czerwca. Silna zniżka na gie ł­
dzie berlińskiej, która spowodowała ogromne 
osłabienie tendencji na giełdach budapeszteń­
skiej i praskiej wpłynęła na zniżkę i masowe 
sprzedaże na giełdzie wiedeńs-siej -Szczególnie 
zniżkowały papiery węgierskie i czesłosło- 
waokie.

Siersza Górnicza o.5 Pnrtlar.iJ 53, Karpaty 
33.9, Galicja 126 Schodnira 11, Nafta 13.15, 
Alpiny 43.1, Gal. Bank Hipoteczny 1 1, Fan- 
to 9.6, Zieleniewski 18.2.

■■■ n -
Znry n, 1 czerwma (PAT). Zamknięcie: Pa­

ryż 20.35 3;4. Londyn 25 25 18, Nowy Jork 
5 19.81, Belgia 72.23, W łochy 28.59, Hiszpania 
91.20 Holandja 208.10, Berlin 12b.i7'A, W i- 
ień 73.15, Sztokholm 139.10, Oslo 135.05, 
Kopenhaga 138.05, Sofja 3.75, Praga 15.40,

rusza z7a 58 10,

Decydujące narady
w  spraw ie sfinalizowania potyczki zagranicznej*

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

93, a oprocentowanie nie przekroczy 7 od stu
w stosunku rocznym.

-o§o---------

Kredy zwołana będzie nadzwyczajna
sesj£ Sejmu?

Wykrycie tajnej drukarni komunistycznej
w Berlin’e.

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Paryż, 1 czeTwca. Jak donoszą z Berlina, 
policja polityczna wykryła tam tajną drukar­
nię komunistyczną, w której drukowano ode­

zwy przeciwko policji i Reichswehrze. Doko­
nano szeregu aresztowań i skonfiskowano ma 
terjań

Starcia z  1 aszystami w Nowym Jorku.
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Rozbicie na z j e id z it  akarienr 
w  Poznaniu.

O orzeoiegu aruglego dnia Zjazdu młodzie­
ży  akademickiej w  Poznaniu otrzymujemy n a ­
stępujące szczegóły:

W  Urugim dniu Zjazdu ogólno -aKaaemickie- 
go w  Poznaniu p Stypułkowski składał w dal­
szym ciągu spiawuzdanie na plenum z dzia- 
1".mości N K. A. Następnie złożono sprawo- 
danie miejscowych K o m i t e t ó w  w  Cieszynie, 

ud^nsKU, Kragowie, Lwowie i Poznaniu oraz 
krótkie informacje z Lublina, Warszawy, W il­
na. Komisja Rewizy_na Związau z swojem 
sprawozdaniu poddała ostrej Kiytyce gospodar­
kę N. K. A.

Wobec tego młodzież demokratyczna zażą ­
dało. na plenum dyskusji ogólnej nad działal­
nością N. K. A. która dałaby moterjal do nra- 
cy aomisji ogólnej. Wniosek ten jednaik n- 
podl oto tanu młodzieży WMecnpoismej prze­
ciw  głosom młodzieży demokratycznej i Klubu 
carześcr ińsko-społecznego („Odrodzenie"). —  
Wówczas młodzież demokratyczna, chcąc wy ­
eliminować działalność partyjno-polityczną 
jednego tylko kierunKu z reprezentacji ogółu 
młodzieży akademickiej, domagała się, aby 
Zjazd sprzeciwił się tym metodom, a temsa- 
mer~ umożliwił ogółowi młodzieży współpracę 
w Związku Narodowym Polskiej Młodzieży 
Aka i postawiła następujący wniosea:

„Zważywszy, że organy Zw. Nar P. M. A. w 
swpj działalności i wystąpieniacn zewnętrz- 
rycn  nie lednoKrotnie angażowały partyjnie 
Zw. N ar. P. M. A., stwarzając w  ten sposób ze 
Związku .n s ty tu c ję  propagandy haseł politycz­
nych jednego KierunKu, nie zaś rep rezen ta c ję  
ogółu po'skiej m łodzieży akademickiej, co po- 
tw ieidzają następujące fakty:

1) W  dn.u 30 maja 1026 r. na kometencji 
przedstawicieli organizacyj ideowych,, samo­
pomocowych, naukowych i sportowych, zwo­
łanej przez poznański Komitet Akademicki, na 
której przewodniczył prezes Pozn. Rom Akad., 
uchwalono rezolucję, w  której powiedziano:

Młodzież akademicka Uniwersytetu Poznań­
skiego protestuj jak najostrzej przeciw ewen­
tualnej elezcji na Zgromadzeniu Narodowem 
Piłsudskiego lub jego kandydatów, przeciw od­
byciu Zgromadź. Narodowego poa presją ba­
gnetów wojskowych, czy cywilnych bana(l), o- 
raz w zyw a marszałka Sejmu Macieja Rataja, 
ażeby rozpoczął energiczne kroki, celem przy­
wrócenia praworządności w  państwie i zabez­
pieczył Zgromadzeniu Narodowemu swobodny 
wybór Prezydenta Rzeczypospolitej, którym 
musi być mąż prawy, energiczny i dobry syn 
Ojczyzny.

2) Na zebraniu tem dnia 30 maja 1926 r.
Kl „Poznański Komitet Akademicki, będący orga­

nem Związku dopuścił do uchwały wyklucza­
jącej ze społeczności akademickiej Organizację 
Młodzieży Narodowej (O. M. N.t i Polską 
Akad. Młodzież Ludową (P. A M L.) z powo­
du przeciwstawienia się tych organizacyj po­
wyższym  pTóbom wciągnięcia młodzieży aka­
demickiej przez Poznaństki Kom. Ak. w w ir 
y a lk  politycznych starszego społeczeństwa, u- 
chwałę tę podpisał i opublikował.

3J Pozn. K. A. w  należytym czasie odwoła­
nia wykluczenia nie ogłosił i poprzestał na zło­
żeniu niejasnego oświadczenia, które nie mo­
gło dać dostatecznej satysfakcji O. M N,

4) Pozn. A. K. okazał nieposzanowame gło­
w y  państwa uchylając się ze względów par­
tyjnych od udziału w  powitaniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej podczas jego popytu w  Po­
znaniu.

5) Pozn K. A. wewwal młodzież akademic­
ka Uniwersytetu Poznańskiego do zbojkoto 
wania oficjalnego obchodu narodowpgb w  dniu 
3 maja br. wbrew interesom państwowym na 
ziemiach zach<^dnich i apelowi p. wojewody 
poznańskiego.

6) Naczelny Komitet Akad. nie reagował ia 
powyższe wystąpienia Poznańskiego Kom. Ak., 
jak również na działalność partyjną innych 
miejscowych komitetów atad. jako podległych 
mu organów.

„Zjazd ogólno-akademicki w Poznaniu potę­
pia powyższe partyjne wystąp’ mi a organów 
Związku, które to wys‘ ąpienia podwimyły au­
torytet Związku Narodowego Polskiej ML Akad. 
i odebrały, mu charakter r< prezentacji ogółu 
polskiej młodzieży akademickiej".

Naturalnie, młodzież wszechpolska, mając 
większość na Zjeżdzie nie dopuściła nawet do 
dysirnsji naa tym dla niej tak niepochlebnym 
wnioskiem.

Wobec tego młodzież demokratyczna była 
zmuszoną opuścić Zjazd, składając następujące 
oświadczenie:

„Klub Polskiej Młodzieży Demokratycznej, 
wobec faktu niezareagowania Zjazdi na w y­
stąpienia nartyjno-polityczne organów Zw. Nar. 
P. M. A., które odebrały mu charakter ogólno- 
akademicki, stwierdza, że tali ie stanów isko 
Zjazdu uniemożliw.a rzeczowość jego obrad, 
jest akceptowaniem partyjnego charakteru 
Związku wobec czego klub nie może wziąć 
udziału w dalszych obradach Zjazdu _ przestr 
je uwalać Zw Nar. P M A. ta reprezentację 
ogółu i Lategorycznic odmawia mu pr^wa do 
występowania w charakterze ogółu młodzieży 
akademickiej.

„Stojąc jednak na stanowisku kc lieczności 
istnienia Związku Ogólnoakademickiego Klub 
stwierdza, że dążyć będzie do stworzenia ta­
kiego związku, któryby obejmował cały ogół 
młodz' pży akademickiej, dawał gwarancję cał­
kowitej apolityczności i rękojmie rzeczowej 
pracv dla dobra Narodu i Rzeczypospolitej.^

„Drogę do tego Klub widzi w oparciu Związ­
k i ”  Ogólno-akademickiego na Związkach ąpe- 
cja.nycłTj ' i j

Opuścił również Zjazd przedstawiciel BIoku 
Zachowawczego, stwierdzając, że z powodu 
wystąpienia ze Zjazdu Bloku Demokratyczne­
go, jak rĆA-ni jż  zastrzeżeń prezesa Związku 
Lratn.ej Pomocy w sprawie funkcjonowania 
Naczelnego Komitetu Akademickiego, uważa, 
że wszelki i uchwały, mogące być powzięte na 
obecnym Z eździe, me będą odpowiadały na­

strojom i zapatrywaniom ogóku mioazieży.
Zjazd w ięc w  drugim dniu opuściły: Organi­

zacja Młodzieży Narodowej (O. M. N.), Mło­
dzież Postępowa, Akad. P. O. W. Organizacji. 
Młodzieży Radykalnej, Młodzież Zachowawcza 
i Monarchistyczna, —  pozostały zaś młodzież 
wszechpolska i idące razem z nią „Odrodze­
nie".

Z  działalności krakowskiego Komitetu
uroczystości Słowackiego.

Organizacja komitetu. — Podział na sekcje i ich zakres 
działania. — Podsekcje. — Z prac komitetu ścisłego.

Komiiet ścisły Komitetu Obywatelskiego 
sprowadzenia zwłok Juljasza Słowackiego w y­
jaśnia, że w  związku z uroczystościami spro­
wadzenia zwłok J. Słowackiego pojawia się 
w  pismacn caiy szereg wiadomości, które me 
wychodzą od Komitetu i niejednokrotnie m yl­
nie informują. —  Wszelkie informacje oficjal­
ne Komitetu wychodzą z jego sakretairjaFu i są 
podawane do wiadoniości przez biuro prasowe, 
na którego czele stoją pp. red. d,r Beaupre i 
prof. PochmaTski. —  Lokal biura prasowego 
mieści się przy ul. ś. .Tana 14 II p. Urzęduje 
W godzinach od 10— 12 rano i od 2— 6 popoł.

ORGANIZACJA KOMITETU.
Krak ywski Komitet OLywateiski sprowadze­

nia zwłok Słowackiego składa się z następu­
jących sekcyj:

1) Obcnodowa pod przewodnictwem w.cejr. 
uiasta dra Schneidra zajmuje się sprawami 
kjwatfTunkowemi, wyżywienia, informacji, 
pochodu, trybun itp. —  Biuro jej mieści się w 
magistracm II. p., drzwi nr. 19. Kierownik 
biura, radca Labersohęk, przyjmuje codzien­
nie zgłoszenia udziału w  pochodzie, zapotrze­
bowanie pomieszczenia dla delegatów, grup i 
gości, zgłoszenia mieszkań oraz zamówienia 
miejsc na trybunach na oba dni obchodu. -

Projektowane są trybuny w  ul. Lubicz, na 
Rynku i pod Wawelem oraz miejsca dla pu­
bliczności w  dziedzińcu arkadowym zamku 
królewskiego, gdzie 28 czerwca zostanie złożo­
ny hołd prochom Wieszcza Zgłoszenia na 
miejsca na trybunach przyjmuje się do 15-go 
czerwca. Miejsca stojące po 2 zł., siedzące po 
3— 6zł.

2) Sekc.a lietracko-artystycziia pod przew. 
dyr. Józefa Wiśniowskiego, wiceprezesa Ko­
mitetu, dzieli się na podsekcje: propagandowo- 
publicystyczną, naukowo-wydawniczą, odczy­
tową, koncertową, wystawy pamiątek i szkol­
ną. Do niej należy również wydawnictwo na­
lepek iluminacy jnych, zaprojektowanych przez 
prof. Mehoffera, które ukazały się już i są do 
nabycia dla miast, komitetów i sprzedawców, 
za porozumieniem się z przew, sekcji (dyr. Jó­
zef Wiśniowski, Kraków. A leja Słowackiego 
nr 7, ł  p.). Tamże można zamawiać zbiorowo 
odznaki metalowe, według kompozycji prof. 
St. Popławskiego i nadsyłać sprawozdania z 
obchodów dla księgi pamiątkowej

Na czele podsekcji wystawy pamiątek po 
Słowackim stoją: prof Windakiewicz, Czubek 
i dvT. Waśkowski. —  Wystawa odbędzi° się w  
Pałacu Sztuki przy ul. Szczepańskiej, a o- 
twarcie jej nastąpi dnia 27 czerwca o godz. 12 
w południe. —  Bilety na otwardie wystąiw-r 
należy zamawiać w  sekretarjacie Tow. Sztuk 
Pięknych, gdzie również należy kierować 
zgłoszenia eksponatów z całego kraju.

Podsekcja szkolna, której przewodniczy dyr. 
Zacheiiiski i piof. Balicki przygotowuje iestival 
młodzieży na Wawelu, w dziedzińcu arkado­
wym. —  Zgłoszenia dotyczące festivalu nale­
ży kierować na ręce prof. Bal’ cL.>go, Akad. 
Handlowa ul. Straszewskiego.

Podsekcja odczytowa mieści się w Tnw. 
Szkoły Ludowej przy ul. św-. Anny. Przewo­
dniczy jej były kurator Sikora. —  Tam należy 
się zgłaszać w  sprawie odczytów, prelegen­
tów itp.

Sekcja plastyków pod przew. p. W . Wodzi- 
nowskiśgo i rektora Gałęzowskiego ma odda­

ne sobie spTawy deko.acj miasta, Barbakanu, 
budowli, trybun, schodów z wiaduktu kole­
jowego. —  Dotąa opracowano szereg proje­
któw, między innemu projekt krypty i sarkofa­
gu według rektora dr Szyszki-Bohusza, oraz 
projekt ujęcia nsiaduktu kolejowego przy ul. 
Lubicz i dekoracji, łącznie z sarkofagiem_w 
Barbakanie według projektu rektora Gałęzow­
skiego.

Sekcja piastykó ? oraz biuro architektonicz­
ne ma swą. s;edzibę w Akad. Sztuk PięKnych 
gdzie udziela się iniormacyj w  godz. od 1L— 1 
w południe.

Sekcja skaroowa reprezentowana jest przez 
rektora Kiaubouo i dyr. KrotscUmera z banki 
Gosrodarswa Krajowego (Rynek gb), dokąd 
należy nadsyłać wszelkie daTy, dochody z ob­
chodów i SKiadki na rachunek bieżący Komi­
tetu sprowadzenia zwłok Słowackiego.

Z serji dawnych funduszów zgłoszona zo­
stała Książeczka Powiatowej Kasy Oszczędno 
ści —  Komitetu Słowackiego z  r. 1893 przez p. 
Fischerową.

Lekcja Akademicka ma swoją sW zibę w 
Uniwersytecie i obejmuje organizację młodzie­
ży akademickiej wszystkich uniwersytetów i 
szkół wyższych w kraju. —  Zostaje pod przew. 
p. Mikułajtysa.

Z OSTATNIEGO POSIEDZENIA FOMITETJ 
ŚCISŁEGO W  Ku AHOWTE.

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu, po spra­
wozdaniu przewodniczących sekcyj z dotych­
czasowych prac i zabiegów, wybrano delegację 
do rządu, omówiono dalszą organizację Komi­
tetu, zatwierdzono plany i szkice podsekcji 
plastyków, zestawiono preliminarz budżetwv 
i postanowiono w przeddzień obchodu tj. 26 
czerwca urządzić o godz. 11 rano w Starym 
Teatrze zjazd delegatów Komitetu sprowadze­
nia zwłok Słowackiego z całego kraju.

Nadmienić wypada, że wojskowość odstą­
piła Komitetowi cały szereg objektów na po­
mieszczenie wycieczek i gości. Oprócz tego 
gremium hotelarzy zdeklarowało zabezpieczyć 
odpowiednie pomieszczenia.

Jak się Komitet dowiaduje, jest zamierzo-3  
wypuszczenie w obieg znaczków pocztowych, 
z podobizną Słowackiego.

Miarą zainteresowania i entujazmu dla ob­
chodu ku czci W ieszcza jest bytność w naszem 
mieście architekty p. Celirskiego K Krzemień­
ca z ramienia tamt. Komitetu m iejsk-0-licea'ne- 
go, działającego w  śrisłeim porozumieniu z Ko­
mitetem wojewódzkim w Łucku. P. Celarski na 
posiedzeniu Komitetu ścisłcgb przedstawił 
projekt Komitetu Krzemienieckiego umieszcze­
nia w krypcie poety urny, zawierającej garść 
ziemi z grobu matki. Przedłożony projekt przy­
jęto i pnruczono uzgodnienie jego z ogólnem u- 
jęciem krypty rektorowi Szyszko-Bohuszon i. 
Projektowana urna ma być dokładnie podobna 
do urny znajdującej się na grobie matki 
Wieszcza. Na Dostumencie umieszczone bedą 
słowa odpowiedniego napisu.

Również wczoraj przybył do Krakowa dele­
gat z Pińska, dla porozumienia się w spra­
wach ogólnego obchodu, jak też lokalnego. —  
Przy tej sposobności Komitet jeszcze raz za­
wiadamia, iż  zwrócił się do sfer miarodajnych 
w sprawie zniżek kolejowych dla uczestników 
uroczystości. •

Ogólno-słow iański kongres 
g e o gra fic zn y.

Drugi ogólno-słowiański kongres geograficz­
ny odbędzie się w  Polsce między 2 a 11 bm. 
przy udziale około 200 uczestników z zagrani­
cy. Kongres zorganizowany jest w ten sposób, 
że uczestnicy jego objeżdżać będą Polskę 
specjalnym pociągiem zatrzymując się w mia­
stach i miejscowościach, ważnych geogralmz- 
nie. Zjazd rozpocznie się w  Katowicach 2 hm., 
przyezam urządzonych tam będzie kilka w y­
cieczek, w  celu zwiedzenia zagłębia węglo­
wego

Z Katowic członkowie kongresu udadzą się 
do Poznania i Gdyni, dnia 5 bm. przybędą do 
Warszawy, gdzie odbędzie się uroczyste o- 
twarcie kongresu. Daiszy p ogram obejmuje 
wyjazd do Wilna, Lwowa. Borysławia i Za- 
konanegc, a nastermie do Krakowa, gdzie od­
będą się posiedzenia sekcyjne i plenarne oraz 
nastąpi zamknięcie zjazdu. Referatów na zjazd 
zgłoszono około 300.

Prezydjum kongresu tworzy przewodniczący 
prof. Eug. Romer (Lw ów ) i członkowie komi­
tetu ścisłego: pp. Czekanowski (Lwów ), P a w ­
łowski (Poznań), H. Arctowski (Lwów), N Ko- 
lessa (Lwów ), J. Smoleński, Wł. Semkowicz, 
W alery Goetel oraz Ludomir Sawicki (Kra­
ków),

EisM«9 m it rafia.
(Korespondencja „N . Ref irm y“ .)

Tarnów, 30 maja. 

tZebranie delegatów stronnictwa P. S, L. —  
Likwidacja komitetu wyborczego. —  Samobój­
ca. —  Morderstwo. —  Egzamin dojrzałości 

w pimnazjum III).
W sali „Gw iazdy" odibyło się ood nrzewodni- 

ctwem posła Witosa zebranie delegatów stron­
nictwa P. S. L. Przemawiali poseł Witos i posi 
Brodecki, którzy gwałtownie występowali prze­
ciw obecnemu rządowi, poczem uchwalono od­
powiednie rezolucje.

Ze względu na wstrzymanie akcji wyborczej 
do Rady miejskiej z powodu przesunięcia w y­
borów w nieokreśloną przy szłość, w yborczy 
Komitet mieszczański, rozwiązano. Zebrany 
fundusz wyborczy rozdzielono między insty­
tucje humanitarne.

Franciszek Bąk rolnik z W oli Mieleckiej, zo­
stał tutaj, aresztowany z powodu morderstwa, 
dokonanego na swej narzeczonej. Przed roz­
prawą (3 czerwca b. r.) Bąk powiesił się w celi 
więziennej.

Rolnik Szarada Wojciech z Szynwałdu, za­
bił szwagra swego, Fr. Stańczyka, zadając mu 
kilka ra.n nożem szewskim. Powodem zabój­
stwa była kłótnia o skibę kiocni, którą Stań­
czyk miał Szaradzie odorać.

DANCING
K „*IVRA£“

G U O D Z h A  4 2 .  T U L .
OoTrcdenaie występ znakomitego Baletu „Mignon * 
pray ud nule pierwszorzędnej orłrieauy Jazzb; mdo 
w eg. — O liczne odwiedziny uprasza 654

ZARZĄD

Pod przewodnictwem wicekuratora Przy je ni­
skiego odbył się egzamin dojrzałości w pań- 
stwowem gimnazjum III, Świndbctwa. dojrzało­
ści otrzymali: Arendt Zdzisław, Balicki Ma* 
rjan Brągmi Włodzimierz, Eimerl Samuel, 
Feliks Bernard, Florkowski Aleks., Kaempf 
Tadeusz, Kawałergki Antoni, Kołodziej Józef, 
Kruczała Maksymilian, Malczewsiu W lady. 
sław, Pasierbicwicz Michał, Schnur JaKÓb, 
Skorupa Jan, Seymanowicz Stefan, Waś Juljan 
i Wierzbicki Jozef

Prawosławie
w powiecie gryDowsnim.

(Korespondencja „N. R e fo rm y ")

Grybów, 31 maja, 
Nadzwvczajną senzacją powiatu grybow- 

śkiego (wojew. krakowskie) jest fakt, że d c e  
gminy: Bogu.za i Królowa Runko, zamieszka­
łe przez ludność ruską, obrządku grecko-ka- 
tolick. postanowiły zmienić swoje dotychcza­
sowe wyznanie na prawosławie. Ma to być —  
według ich orowiadania '—  czyn obronny 
przeciw rzekomemu wyzyskowi, jakiego się 
miał dopuszczać, ustanowiony administrator 
parafji unickiej, do której oftie powyższe gmi­
ny na leżą . Żywiołową niechęć do swoich 
księży'posunęli tak dalece, że gdy przybył 
potem dziekan unicki, aby odprawo nabo­
żeństwo i wygłosić do zbłąkanych owieczek 
odpowiednie kazanie, wszyscy co do' jednego 
cerkiew opuści1,, a później ją zamknęli, klu­
cze zabrali i nie chcą jej otworzyć nawet no­
wemu administratorowi, przysłanemu z Prze­
myśla. Naiom-ast oprowadzili, sobie popa pra­
wosławnego, umieścili w prywatnym domu 
i stuebają jego nauk.

Sprawa cała została oddana władzom ko­
ścielnym i politycznym.

Nadmienić należy, iż w  tym wypadku od­
grywała -wielką rolę tajna agitacja, trwają­
ca —  zdaje się —  już od szeregu lat, której 
nie przeciwstawił się ówczesny proboszcz, sta­
ruszek, skołatany chorobą do tego stopn.a, że 
już przez kilka ostatnich iat swego życia ka­
zań do lądu nie wygłaszał. Następstwa tego 
stanu rzeczy objawiły się w dwa m;esiące 
po śmierci (pgo proboszcza. - - --

KRONIKA.
Kranów, 1 c z e r w c a .

Z pobytu prezyd. MoicicKiego 
tu Yarnowie.

P. Prezyder+ Rzeczypospolitej w czasie sw e­
go pobytu w Tarnowie udał się wraz ze świtą 
do miejscowości Swierczków obok Tamowa, 
gdzie zwiedził tereny, zakupione przez pań­
stwo, a częściowo ofiarowane przez gminę m. 
Tarnowa pod hudowę wielkiej fabryki przetwo­
rów azotowych. W okolicach pod Tarnowem 
ludność zgotowała p. Prezydentów, niezwykle 
entuzjastyczną owację. Szczególnie uroczy­
ście wystąpiła ludność Dąbrowcj. złożywszy 
manifestacyjny hołd p. Prezydentowi. W  
chwili odjazdu p. Prezydenta-strzelano z mot- 
dzieżw

Zwrot historycznych pamiątsk 
polskich z NSemcec.

Z Berlina donoszą:
W  urzędzie spraw zagranicznych przewouni- 

czący polskiej delegacji do rokowań nandio- 
wych z Niemcami, dr Pradzyński, przejął wozo 
raj od władz niemieckich 3 cenne pamiątki hi­
storyczne. przekazane Polsce przez rząd me- 
miecki, a dotąd przechowywane w oruskich 
zbiorach muzealnych. Są to: szabla króla Ste­
fana Batorego pochodząca z 16-go wieku, cho­
rągiew polska z r. 1793, z herbem Rzeczypo­
spolitej i inicjałami króla Stanisława Augusta, 
oraz portret Stefana Czarneckiego, malowany 
po śmierci hetmana w drugipj połowie 17-go w. 
przez nieznanego mistrza szkoły flamandzkiej.

Powyższe pamiątki po odrestaurowaniu zo­
staną -wręczone Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej.

Zmiana godzin urzędrwanla 
w urzęd?ch państwowych.

Z Warszawy donoszą:
Okólnik ministrów do wszystkich urzędów 

zawiadamia, że od dnia 1 bm. urzędował ie 
rozpoczyna się o godz. 8 i trwa bez przerwy 
do godz. 3 popoł. W  sobotę urzędowanie roz­
poczyna się o godz. 8 i trwa do gndz. 1.30.

Sprawa odszkodowań niemiec­
kich za rekwizycie wojenne.
Dziś w  Paryżu pod przewodnictwem preze­

sa nowego trybunału rozjemczego polsko-nie­
mieckiego p Lachenela rozpatrywana będzie 
sprawa pwtensyj obywateli polskich do rządu 
niemieckiego z tytułu rekwizycji podczas woj­
ny na obszarach polskich, okupowanych przez 
Niemców. Chodzi tu o pretensja na ogólną 
kwotę 300.GCO-000 franków złotych.

I
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Echa ohyanego morderstwa.
Krwawa walka o remont domu

w Grójcu.
1Z Warszawy telefonują:
W  Grójcu pod Warszawą, wydarzyły się 

wczoraj burzliwe zajścia, zakończone pobiciem 
kilku murarzy. J

Od dłuższego czasu między sukcesorami bo­
gatego kupca Himmelsteina toczy się spór o 
schedę. Kamieniem niezgody jest dom nr. 3 
przy uliey Raaomskiej Przed kilku tygodnia­
mi rada familijna zadecydowała, te  kamienice 
te poddać należy gruntownemu remontowi. —  
Zadania tego podjął się przedsiębiorca budo­
w lany^"

Wczoral rano gdy praca wrzała w  najlepsze 
przed domem zjawiło się kilku przeciwników 
z  Ryfką Ilimmelstein na czele. Zażądali ord od 
murarzy przerwania roboty. Kiedy murarze od­
mówili, sukcesorowie odeszli. Po chwili jednak

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

w.ócili w  towarzystwie kilku tragarzy i tłumu 
podnieconych sympatyków. Z krzykiem rzu ­
cono się na murarzy ku rusztowanio*i. Jedne­
go z murarzy zrzucono z wysokości pierwszego 
piętra na ulicę. Tlnm zaczął się pastwić nad 
nim, kopać i bić laskami. Drugiego murarza 
zrzucono z rusztowania i połamano żebra, 
trzeci lekko poturbowany zdołał zbiec.

Na miejscu wyDadku zbawiła się policja, któ­
ra z truaem zaołała tłum rozpędzić. Trzech 
Himmelsteinow walczących ze sobą o spadek 
aresztowanr Mimo to do późnego wieczora w 
bocznych uliczkach Grójca trwały sporadyczne 
bojki m iędzy zwolennikam i remontu domu i 
jego przeciwnikam i. Murarz zrzucony z pierw­
szego piętra, Sanislaw Wo.sza, walczy ze 
śmiercią.

Ś. p. Zolja Paluchowa.

W  c?ąg„ dalszych poszukiwań za  zw ło­
kami Zofji Paluchowej, poćwiartowanej przez w ła­
snego męża, wyłow iono z Dłułuni lewe u-do i prze- 
drią, część brzucha. Przyprowadzony Paluch na 
miejsce odnalezienia dalszych części zwłok swej 
żony, zachowywał dalej obojętność, oświadczając, 
że o tem nic nie wie.

Delegatem polskim przy trybunale rozjem­
czym poLsko-niemieckim jest p. Jan Namitkie- 
wicz, który dnia 31 maja wyjechał na nadzwy­
czajną sesję Trybunału do Paryża.

Termin wyborów miejskich 
w woiew warszawskiem.

Z Warszawy donoszą:
W ybory we wszystkich miastach niewv- 

dzielonych na terenie województwa warszaw­
skiego, w liczbie 34, których Rady miejskie 
zosały rozwiązane, wyznaczone zostały na 26 
czerwca.

Obsadzanie- stanowisk lekarzy 
powiatowych.

Celem zapewnienia administracji sanitarnej 
możliwie najlepszego doboru pracowników, mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych poleciło, aby 
wakujące stanowiska pomocników lekarzy po­
wiatowych, lekarzy powiatowych i referen­
tów lekarzy w  urzędach wojewódzkich były 
obsadzane z reguły w drodze konkursu. Kon 
kursy takie powinny być ogłaszane puza dzien­
nikiem urzędowym i prasą codzienną przy­
najmniej w jednem z najbard siej poczytnych 
czasopism lekarskich.

Odstępstwa od zasady obsadzania wskaza­
nych stanowisk w drodze konkursu mogą być 
czynione tylko w  przypadkach, gdy wojewódz­
two posiada zgłoszenia odpowiednich poważ­
nych reflektantów, rozpisanie zaś konkursu 
mogłoby spowodować znaczną zwłokę w obsa­
dzeniu danego stanowiska.

Analogiczne zasady mają być stosowane i 
przy obsadzaniu stanowisk lekarskich w  sa­
morządowej służbie zdrowia.

Strzelanina na pograniczu 
sowieckiem.

Z W ilna donoszą:
Onegdaj w nocv po stronie sowieckiej, ra  

przedpolu strażnicy Olkowizze w lesie około 
słupa 4-2 przez kilka godzin łrwała strzelani­
na. Nad ranem w tem miejscu zauważono k il­
ka tyrałjerek bolszewików.

Jak się okazało, w  miejscu tem bołszewi- 
cy urządzili obławę na powstańczy oddział t. 
zw. braci ruskiej prawdy.

-o§o-

PFZYJAZD UCZESTNIKÓW MlLDZYNARuDO- 
W EUO KONGRESU MEDYCYNY !  FARMACJI 
WOJSKOWEJ DO KRAKOWA W  dniu 6 b. m. 
przybyw a olkolo 300 uczestników czwartego m ię­
dzynarodowego kongresu m w hTyny i faTnaCji 
■wojskowe.; Pow itanie gości nastąj i o godz. 8 rano 
na dworcu. Goście zabawią w  naszem mirście 
dwa dni i zw iedzą zabytki Krakowa, V5 Anru 
7 b. m. prezydjum m. Krakowa z nkaziji gości 
wydaje na ich cześć raut, k' &ry odbędzie saę 
o godz. 9 wieczorem w  salach Starego Teatru.

GMINNA ŁAŹN IA  LUDOW A. Ze srrawozdenia, 
złożonego na ostataiem posiedzeniu kraik ,wskiej 
Rady wyznaniowej, okazuje się, że w  r. 192C ko­
rzystało z łaźni 'udowej, własnością krakowskiej 
gm iny izr. będącej. 160 900 osób. Gmina, lzraęli- 
eka udziela dzieciom szkolnym Dz. '. ii i VI TI bez 
różn icy wyznania kąpieli po zmaczn.e zniżonych 
cenach, a najbiedniejszym  dzieciom i dzieciom 
pólkołomij wakacyjnych bezpłatnie Łaźn ia ta zna j­
dująca się przy ul. Paufińsikiej, została w ihieg- 
lyn i roku przez gminę izr. kosztem 7ó 000 zł. prze­
budowana i odrestaurowana i jest prowadzana 
przez gminę izr. w e własnym  zarządzie W  toku 
dyskusji nad sprawozdaniem podnoszono z uzna­
niem, że łaźn ia ta jesi wzorowo oro.-.-adzona pr­
ezent przyjęta Rada sprawozdanie jednomyślnie 
do wiadomości.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  VUI PAŃSTW  
GIMNAZJUM MAT.-PRZYR. W KRAKOWIE odbył 
się w dniach 23— 27 maja b. r. pod przewodni­
ctwem rektora Akadem]; górniczej, dr. inż Jana 
Krauzego. Egzamin zda li: Baran <wski Tadeusz, 
E oroński Stanisław, Bucki Ma. aymiljam, Ru raczę w- 
sfci Olgierd, Ilnat Bronisław, Flek Stefan. G rrm ek  
Jerzy, K ajdv Stanisław. Konopki Jacek. Kumała 
Kazim ierz, Kwieciński Józef I  iebertman Jakób,
Majcher Jan, M idowioz Ludwik, Potou< zek Broni­
sław, Rechowlcz Stanisław, Schneider Adam,
Schopnl Jan, Seifert W acław . Stadler Jerzy, Szar- 
ski W itold , Szumieć M ieczysław, Theu< "le Stani­
sław, Wańtuchowski Je rzy, W illm an  Alfred

Z RUCHU TARGOWEGO. Na wczorajszym
taigu płacono.; m leko zb ierane; 1 litr

30 gir.; mleko niezłrerame 1 litr 35—40 gr ; masło 
zwycz. 1 klg. 4‘50 -4‘80 zł.; masło deser. 1 klg. 
5'2J— 5'40 zł.; ser kirowi 1 klg. 1‘50— 1‘60; jaja, 
sztuka 13— 15 gr.; kury, sztuka 5--8  $!■; kurczęta, 
pana 3— 6 zł.; kaczki żywe, sztuka 5— 6 zl. gęsi, 
szt. 6— 9 zł ; buraki nowe, wiązka 1— 1‘20 zł.; 
marchew nowa, wiązka 1— 1‘20 zł.; royiidewka 
wiązika 20— 25 gr ; szpinak, 1 klg. 35- 40 gr.; Ja 
lata zagonowa, szt. 10— 15 gr.; sałata in^peikit., 
szit. 25— 35 gr.: y  Ioszczvzna świeża, 1 klg. 0'S5

KURS PRACY A R S T lN E N u K IbJ . Celt na przy­
gotowania odpowiednich kierowników pra«’ y  ab- 
styneckiej wśród m iodzieey odpędzie się w Krako­
wie w  dniach 5— 6 czerwca b. r. (Z ielone Święta) 
dwudniowy kurs abstynencka, k tóry poprowadzą 
reci Jan Szymański, rpfer. Min. spraw we*n.. 
z W arszawy, ks. T. Gałczyński, kierownik polskiej 
L ig i przeciwalkoholowej w Poznaniu, ks. Dr. J 
Ciemniewski, kurator Kól a,bat. m łodzieży gimna­
zjalnej ze Lw ow a i ks M. Kiuznowicz, prezes cen­
trali abstynenckie! Kół m łodzieży w  Krakom ie 
Na ten kurs zaprasza się w szczególności m łodzież 
uniwersytecką, gimnazjalną, seminaryjną, delega­
tów zw iązków, stowarzyszeń i crgam zacyj m ło­
d zieży  Kurs jest bezpłatny. W pisy i szczegółowe 
programy fcmsu codziennie od godz. 8 rano do 
9 wieczorem bez przerwy w  sekretariacie Centra­
li abstynenckij m łodzieży, ul. Skarbowa 2) da­
w niej Krupnicza 20) tel. 2598.

WYCIE,CXKA Bu AaWOJI. Polski Zw iązek Tu­
rystyczny urządza na Zielone Święta wycieczkę 
autobusem do Zawoji. W yjazd  z Krakuwa z placu 
św. Ducha o godz. 8 rano w  niedzielę, powTót do 
Krakowa w  poniedziałek o godz. 7 wieczorem, 
•yczestnikom pozastawia się na zw iedzenie Babiej 
GóTy czas 24 godzin. Koszt przejazdu w  obie stro­
ny 30 zl. od zsoby. Zgłoszenia przyjm uje Polski 
Zw iązek Turystyczny, u' Szpitalna 1- 36, „alelon 
1385. -■  - ■ -  ............-

PŁONĄCY SAMOCHÓD. W  ulic Kościuszki, 
w  pobliżu koszar 5 dywizjonu artylerii nomu-ńi sa­
mochód, prowadzony przez szofera, Brzoskwińę, 
stanął nagle w  płomieniach skutkiem wybuchu 
benzyny Przed przybyciem  straży pożarnej żo ł­
nierze z pobliskich koszar, z  kp. M irockim na cze­
le, pożar ugasili. Wypadku w  ludziach n ie było, 
jedvme auto zostało lekko uszkodzone.

i ►KR ADZIONY NA PLACU ZGODY. Salomonowi 
Strengestowi, kupcowi, skradziono na plaou Zgody 
pugilares ze 170 zl.

SPRO STO W ANIE  Tv,tuł odczytu Dra Stefana 
Harksseka, zapow iedziany na 3 c ze rw '%  zamiast 
„E tyka pulska w  szkołach Komisji Edukacyjnej' , 
ma byćt „E tyka w szkołach Kom isji Edukacyj­
nej". , ____

PONĘTNA WYCIECZKA GÓRSKA PR Z* TAK 
ŚLICZNEJ POGODZIE Polski Zw iązek Turysty 
czny rozpoczyna 4-go czerwca szereg wycieczek 
górskich aulobusami luksusowemi -  własnością 
firm y Auto-garage „S top", które m ieliśm y spo­
sobność wczoraj na m ieście oglądać —  wycieczKą 
do Zakopanego, Morskiego Oka, Czorsztyna i Szcza 
wnicy. W yjazd  nastąpi 4 czerwi a w  sobotę o go 
dżinie 4 popol. z przed lokalu Pol. Zw. Tur przy 
ul. Szpitalnej L. 36. Przyjazd do Zakopanego o 
godz. 7 wiecz. Nocleg w  Zakopanem w pierwszo­
rzędnych hotelach, ó czerwca w niedzielę (p ierwszy 
dzień Zielonych św iąt) o godz. 9 rano wyjazd  do 
M Oka z przed restauracji Kairpowicza. Pobyt w 
M. Oku do godz. 4 popot. tak, iż w y ciecz k owcy, 
odpowiednio przygotowani, mogą robić drobne w y ­
cieczki w  góry. Powrót ao hoteli w  Zakopanem o 
godz. 5 popol. —  G czerwca, w  poniedziałek w y ­
jazd o godz. 8 rano z Zakopanego, przyjazd ao 
Czorsztyna o 10. Od 10 do 1 w  poi. przejazd łód­
kami z Czorsztyna do Szczawnicy. O godz. 4 po 
noludniu wyjazd  ze Szczawnicy przez Jazowśuo, 
Stary i N ow y Sącz, Limanową, Mczane Dolną, My 
ślenice do Krakowa. Przyjazd do Krakowa o godz. 
8 w iecz Koszt przejazdu całej tej tury autobusa­
mi i łodziami, oraz dwa noclegi w  p ierwszorzę­
dnych hotelach w  Zakopanem, wynosi zl. 68 od 
osoby 50% plalne przy zgłoszeniu, 50% przed w y ­
jazdem z Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje Polski Zw iązek Turysty 
czny, ul. Szpitalna 36, telefon 1385, w  godzinach 
od 9— 1 i od 4— 6 do dn. 3 czerwca, g. 12 w poi.

Dla wycieczki będą przygotowane w  schronisku 
Morskiego Oka i Szczawnic, obiady.

W IELKI CYRK W  KRAKOWIE. W  pierwszych 
dniach czerwca przyjeżdża do Krakowa jeden z 
największych cyrków świata Kludskyego i rozbije 
swe olbrzym ie namioty na Błoniach krakowskich. 
Cyrk Khidskyego posiada menażerję, jakiej nie po­
wstydziłby się nawet najwspanialszy ogród zoolo­
giczny w  Europie. Personal cyrku składa się z 50(1 
osób, w  tem 300 artystów. Przedstawienia ndby 
wać się będą równocześnie na trzech arenach i 
dwóch scenach. Pierwszorzędną zaś atrakcją i sen­
sacją będą wyścigi na specialnie zbudowanym, na 
modlę staro-rzymską, hipodromie.

Cyrk w  Krakowie pozostanie tylko przez 6 dni 
i n iewątpliw ie będzie pierwszorzędnym ewenemen­
tem naszego miasta.

(731) TOW . TANICH MIESZKAŃ ŁKA ROBOT- 
NIEÓW  KATOLIKÓW W  KRAKOW IF Ogólne 
zgromadzenie cz'onków odbędzie się dnia 17-go 
czerwca 1927 r. o godz. 5-ej popołudniu w  sali Ka­
sy Oszczędności m. Krakowa Na porządku dzien­
nym 1; Sprawozdanie Dyrekcji z działalności i 
sprawozdanie racaunkowę, 2; Ldzielenie Zarządowi

absolutorium, 3) W ybór 9 członków do Rady nad­
zorczej, 4) W ybór Kom isji rewizyjnej, 5) Wnioski. 
Prez.; St. Tomkowicz.

Z  Scrjtsftar
PRZENIESIE DYREKCJI KOLEJOWEJ Z RADO­

MIA DO CHFł MA Na ostatniem posiedzeniu Rady 
m inistrów zdecydowano ostatecznie przeniesienie 
Dyrekcji kolejowej radomskiej z  Radomia do 
Chełma.

ODZNACZENIE W A R S ZA W Y  NA W YSTAW IE  
PARYSKIEJ. Za plany parków, istniejących i pro­
jektowanych w  W arszawie, magistrat m. W arsza­
w y otrzymał na m iędzynarodowej wystaw ie ogro­
dniczej w Paryżu najw yższa nagrodę, ja:ka była 
dostępna dla cudzoziemców, t. j. w ie lk i zloty 
medal.

ODW OŁANIE  ZJAZDU PRASY Zjazd prasy pro­
wincjonalnej w  W arszawie, zapow iedziany na 
dmie 5 i 6 czerwca b r „  został odłożony i odbędzie 
się w dniach 2 i 3 lipca b. r

AWANTURY KOMUNISTYCZNE W  W A R S ZA ­
WIE. Z W  arszawy donoszę: W czoraj pa południu 
na placu Kercelaka, zebrał się tłum komunistów, 
który przez dzielnicę żydowską przedostał się 
w  pochodzie na ulicę Marszałkowską. Z powodu 
demonstracji policja tłum rozpędziła.

ZAKAZANY PILM NIEMIECKI W  POLSCE. 
Z W arszaw y donoszą: Ministerstwo spraw w e ­
wnętrznych postanowiło nie udzielać pozwolenia 
na wyśw ietlanie w Polsce film ów wytwórn i n ie­
mieckiej „Deulis F i lm ', która wykonała znany 
antypolski film  propagandowy „Oberschlasisches 
Land unter dem Kreu iz".

W W AR SZAW IE  W YPOW IEDZIANO SZCZU­
ROM BEZW ZGLĘDNA W O JNT W ydzia ł zdrowia 
m. W arszawy rozpoczął walkę ze szczurami, 
W  W arszaw ie znajduje się łącznie, wedle obliczeń, 
około miljon szczurów. W ładze zarejestrowały 
przeszło 11.000 nieruc liomości, oraz 11.000 przed­
siębiorstw, których w łaściciele mają nabyć trutki 
specjalne i rozpocząć kaimpanję ze szczurami. Na 
ten cel zam ów iły władze m iejskie 15.0000 kilogra­
mów trutki. któTą sprzedawano w  17 punktach. 
P rzy sprzedaży rejestrowano kupujących. W  ten 
sposób władzo mają kontrolę nad tymi, którzy w y­
konali zarządzenie komisarza rządu i opieszałych 
zamierzają karać. W  ciągu ostatnich trzech dni 
przesizlo w 20.000 punktach, po piwnicach, skle­
pach slajmiaoh i mieszkaniach rozłożono Rutki 
W czoraj wydane zostały dalsze instrukcje do za ­
rządców domów, aby dozorcy obeszli wszystkie 
kOTyitaTze, pozbierali zatrute szczury i przygoto­
wali się do tego, aby we czwartek dnia 2 czerwca 
odnieść je na ulicę przed swój komisarjat. Zdaje 
się, że ta na wielką skałę rozw inięta akoja odnie­
sie swój skutek.

SAMOBÓJCZY SKOK Z  OKNA 70-LETNIEJ STA- 
RIUSZKI W  Lod/i popełniła samobójstwo przez 
wyskoczenie z okna 70. letnia obywatelka, W . S. 
Powodem rozpaczliwego kroku była choroba ner­
wowa.

SAMOBÓJSTWO Z POW ODU LISTÓW  ANONI­
M O W I CH, W e Lwuwie, w  ogrodzie Pojezuickim, 
odebrała sobie wczoraj życie wyostrzałem z rewol­
weru pracowni iczka rafinerii spirytusu, F. Muen- 
zerówna, lat 25. P rzyczyna m iało być zerwanie 
z nią narzeczonego, spowodowane amonimowenu li-
8t3>TT) i

W IELKI poŹAR  NA WSI. W  M oszczenicy koło 
Dzikowa Starego groźny pożar zn iszczy! w krótkim 
czasie 10 gospodarstw, zatem wszystkie dermy 
mieszkalne, komory, stajnie i stodoły, oraz znacz­
ną ilość narzędzi rolniczych. Ogólna szkoda w y ­
nosi 50 000 zl.

( I I  U .) ROZSZERZENIE AGEND POCZTOWYCH  
W  STRaZYSKACH . Z Zakopanego donoszą: Rrzy- 
muije wreszcie tut. urząd pocztowy motocykl, 
■przy pomocy którego wypróżniać będzie 4 razy 
dzienm e skrzynki pocztowe. Dalej otrzymało Za­
kopane 26 nowych skrzynek na listy, któiemi za­
stąpiono stare, źle funkcjonujące. Dowiadujemy 
się, że na sezon uruchomiona będzie filja  urzę­
du prujzrtowego na Bystrem, przy równoczesnem 
dals7em funkcjonowaniu ajencji pocztowej w Jasz­
czurówce.

ROZ1 IZNANH: ZW ŁO K  ZNALEZIONYCH
W  STĄŻrSKACH. Z Zakopanego donoszą: Ptrzy- 
jjy la  tu z Krakowa p. R., rozpoznała po częściach 
ubraniach i notatniku, że zw łok i znalezione 
w  Strążyskaeh, są zw łokam i jej brata, rusznikarza, 
zatrudnionego w  w aTształacli wojskowych w  K ra­
kowie. Z  Krakowa wyjechał on dnia 9 stycznia, 
podając rodzinie że w yjeżdża do Niemiec. Pr^ed 
wyjazdem  okazywał silne zdenerwowanie i pnzv- 
pus; zalnie popełni/ samobójstwo na tle melan ■
cboiji.

TRAGICZNY WYPADEK W  Nowej Hucie, pow. 
kartuski, niejaki Teofil K itkowski bawił się n ie­
ostrożnie rewolwerem. Padł strzał i trafił K itow ­
skiego, który poniósł śmierć.

Ie świata.
LlNDPERil rl W  ANGLJI. Z Londynu donoszą: 

Lotick  Lindbergh odleciał z Londynu do Ports- 
muth, edzie pozostawi swój samolot, który po 
zdemontowaniu zostanie przew ieziony do Ame­
ryki na kont-torpedowcu amerykańskim. W czo­
raj k-ól angielski przyjął Lindbergha w pałacu 
Buckingham i u lekorowal go angielsmin w .jsko- 
wym krzyzem lo inszym. ■ »*!'#■•

f  liugo Flechner.
Dnia 30 maja zmarł w  Krakowie w  78 r. 

życia emer. inspektor kolejowy, Hugo Flecn- 
ner.

ś. p. Hugo Flechner był, dzięki swoim to­
warzyskim zaletom, powszechnie znaną w  
Krakowie osobistością, W klubip literacko-ar- 
tyslycznym, gdy prezesem jego był Juljusz 
Kossak, „aleąał ś. p. Flechner przez długie 
lata do Wydziału klubu i był jego gospoda­
rzem, z niezwykłym taktem towarzyskim i 
gorliwością spełniając swoje obowiązki. Był 
takiże, obecnie już jednym z najstarszych^ 
członkiem Klubu prawników i literatów, ma­
jącym siedzibę przy pł. Szczepańskim.

p. Hugo flechner przeżył przeszło pół 
ftieku w  Krakowie. Najpierw jajco urzędnik 
kolei północnej, później, po jej upaństwowie­
niu przez Austrię, iako1 urzędnik austr. kolei 
państwowych, godził obowiązki swojego za­
wodu ze stosunkami polskiemi Chętnie w i­
dziany na wszystkich skupieniach towarzy­
skich, stal się niebawem jedną z najpopular­
niejszych osobistości miasta. Był spokrewnio­
ny z  ś, p. prezydentem Leem; umafi w sta­
nie Dezżennym.

Liczni przyjaciele i znajomi przyjmą w ia­
domość o zgonie ś. p Hugona Fleohnera ze 
szczerym żalem.'

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we środę z do­
mu przodpogrzebowego' na cmentarzu rako­
wickim o godz. 4 popoł.

Z  s a l i  § q d o iv e | .
PROCES FAŁSZERZY PIENIĘDZY,

Warszawski sad okręgowy przystąpił wczo­
raj do rozpatrzenia sprawy bandy fałszerzy 
20- złotówek i 10-dolarówek. Na rozprawę zo­
stało wezwanych 76 świadków wśród których 
znajduje się b aspirant policji Bachrach.

PROCES 0 ZAMÓWIENIE NA RZEŹBĘ.
Zrany rzeźbiarz prof. Edward W ittig wyto­

czył proces cyw ilny warszawskiemu Tow. Za­
chęty, na tle ciekawego zagadnienia prawni­
czego. Konserwator zabytków historycznych 
we Lwowie, p Piotrowski, wysłał w  1924 r. 
do p Wittiga polecony list z zamówieniem na 
popiersie ś. p arcybiskupa Bilczewskiego. —  
List ów adresowany był do lokalu Zachęty i 
tam został odebrany, jednakże prof. Wittig, 
nie przychodząc czas długi do Zachęty, listu 
nie odebrał, kancelarja zaś Towarzystwa, mi­
mo, że list był polecony, o nadejściu takiego' 
listu nie zawiadomiła adresata Ostatecznie 
do rąk rzeźbiarza zamówienie doszło po 3 la­
tach. oczywiście już jako spóźnione. Kancela­
ria Zachęty tłómaczyła się, iż list wrzucono 
ao sk.zynki p. Wittiga. Rzeźbiarz wystąpił z 
powództwem o 3.000 zł. tytułem strat z powodu 
mednręczenia zamówienia, przeznaczając zre­
sztą tę kwotę na stypendja.

Sprawa ta znalazła się w  poniedziałek w  
warszawskim sądzie okręgowym. Wyrok ma 
być wydany dziś.

WYROK W  PROCESIE SZPIEGOWSKIM.
Z Warszawy donoszą 31 maja:
W  toczącym się od trzech dni procesie o 

szpiegostwo, wytoczonym Czechowskiemu, Ba­
nachowi i Porczyńskiemu, wczoraj sad wydał 
wvrok skazujący Czechowskiego na 5 lat c ięż­
kiego więzienia, a Banacha i Porczyńskiego 
na 4 lata, z zaliczeniem dla wszystkich are­
sztu dwuletniego prewencyjnego.

WIERRA APERA GORZELNIANA W E LW G- 
W IU

Przed sądem lwowskim rozpoczęła się one- 
gdaj rozprawa, której przedmiotem jest w iel­
ka afera gorzelnicza. Prokuratura zarzuca 
skarżonym, że eksploatując gorzelnię w  Ro- 
manówce, sprzedawali produkowany spirytus 
bez opłacania obowiązujących opłat skarbo­
wych, co było możliwem przy. bezczynności 
odnośnych organów skarbowvch. G ly  nadu­
życie zesłało odkryte i zarząd gorzelni został 
zmuszony do umieszczenia liczniku, odprowa­
dzano wytwarzany spirytus z pominięciem 
miernika.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Simiche
Auerbach. rolnik, Mojżesz Kanner, rolnik, Bi­
jasz Halner, rolnik, Herman Manfut, ekonom, 
Nafiali Kober, restaurator, Jakób Zaiąc, ku­
piec drzewny, Izak Niemand, gorzelnik, Uszer 
Erdman, kupiec drzewny oraz Meilich Sobel. 
Odnowiada.ją oni za zbrodnię oszustwa, popeł­
nioną przez narążenie skarbu państwa na 
szkodę utraty opłat "z niewiadomej ilości spi­
rytusu.

Rozprawa rozpisana jest na 7 dni.

SPRAWA POSŁÓW UKRAIŃSKICH.
Na sesji wyjazdowej wileńskiego sadu ape­

lacyjnego w  Równem rozpatrywana była spra­
wa posłów ukraińskich: Gzuczmaja, Kozickiego 
i Waszyńczuka. W  pierwszej instancji w  są­
dzie w Równem zostali skazani: Czuczmaj i 
Wasyńczuk na 2 lata a pos. Kozicki na 1 rok 
więzienia. Wskutek anolacji oskarżonych spra­
w ę rozpatrywał lubelski sąd apelacyjny k„óry 
wszystkich trzech posłów uniewinnił Przeciw­
ko temu wyrokowi zgłosił prokurator sprzeciw 
i sprawa została przekazana do ponownego 
rozpatrzenia wileńskiemu sądowi. Obecnie w i­
leński sąd wszystkich trzech oskarżonych li­
nie winnił. ■.»•,.
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Teairy- Kina -Koncerty
Dnia 1 czerwca ♦♦♦

7 TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. Na
dzisinjpzem fizodslawieniu popularnem „Cyra- 
no de Bergerac" po raz 2'2-gi Jutro, również 
po cenach zniżonych, „Znak na drzwiach". 
Ostatnią w  tyra sezonie nowością z lekkiego 
repertuaru będzie amerykańska Krotochwila 
riarding Davis‘a „Rewolucja w Porto Banos", 
dowcipna satyra na pewne formy przewrotów 
polityerzn w  republikach amerykańskich. Pró­
bami kieruje p. Niewiarowicz. Pa-emjera w so­
botę.

 u-------

REPERTUARY:

TEEATR IM. SŁOWACKIEGO:
Środa: „Cyrano de Bergerac" (popularne).
Czwartek: „Znak na drzwiach" (popularne).
Piątek: „Maleństwo" (popularne).

,P R O M IE Ń ’ P od w ale 6 ©

PATiPATflCHON
MJWLSI WiSOŁKOW.F EKRANU p. t.: B C K S E R Z Y

Co dzisiaj qrają ,w kinach?
Lanateia: „Miłość" (Elżbieta Bergner).
Nowości' „O czem się nie mówi" (Smosarska)
fro m ień : „bokserzy" Pat i Fatarhom.
Reduta: „Honor i ojczyzna" i „Dodo na polo­

waniu".
Sztuk. „W ypraw a  m yśliwska do A l f y W  1 

„Czworonożniy bohater".
Uciecha: „O sta tn ia  miłość króla", poemat m i- 

lośoi 8 i któw (Doro-ta Gish).
WanŁ : „Strzeżcie sie dziewczęta"
W arizaw a: „B łazen i wohyżerka" i „Chińska 

dzielnica w San Francisco".

Z  R o d f o .
ZMIĄŁ A PROGRAMÓW RADIOSTACJI 

KRAKOWSKIEJ. Wtorkowy koncert w Studjo 
krakowskiem, w  którym zapowiedziany był 
•występ prof. Zygmunta Prze orski ego (fort.), 
p. Stanisława Siwika, tenora, zdobywającego 
spbie coraz większe powoazenie i p. Stelli Dort- 
heimmówpy, utalentowanej skrzypaczki, prze- 
łoożny zoslał na czwartek. We wtorek transmi­
towany został natomiast do Krakowa uroczy- 
szysty koncert Filharmonji warszawskiej, urzą­
dzony z pkazjl międzynarodowego kongresu 
medycyny i farmaceutyki wojskowej.

Progrjm sfarul radiofonicznych:
na środę dn. 1 czerwca 1927 r.

K raków  (422) Godz. 16.40—17.10: A u dyc ja  krakowska; 
P rogram  dla dzieci; godz. 17.15—18.40: Transm isja z 
"Warszawy; godz. 18.40—10: Rozm aitości; godz. 19— 19.36 
Odczyt pod tyt. „Z  nad Wardarn**, w yg i. dr. W . Mole, 
prof. U. J.; godz. 19.80—19.55: Odczyt pod tyt. „O  za 
wodach prawniczych** (Z  cyk lu : Psychotechnlka 1 po­
radnictw o zawodowe, dla m łodzieży kończącej szkoły 
średnie), w ygł. dr. J. Gwiazdomorski, at. aa. U. J.; 
godz. 20—20.30: Przerw a, eweutualnie komunikaty;
godz. 20.30: Transm isja z W arszaw y.

W arszawa (1111) Godz. 12: Koinnnlkat lotniczo-me 
teoro log iczn y ; godz, 15: Kom unikaty: gospodarczy i 
m eteorologiczny oraz nadprogram ; godz. 16.30—17: 
P rogram  dla dzieci; godz. 17—17.15; Kom unikaty, nad­
program ; godz. 17.15: Koncert popołudniowy sym fo­
niczny. W ykonaw cy: Orkiestra P R., pod dyr. Jó­
zefa  Ozim ińskiego I prof. W ik to r Łabnński (fort.); 
godz. 18.40—19; Rozm aitości; godz. 19—19.15: Komuni­
kat P. A . T .; godz. 19.15—19.40: „Skrzynka  Pocztowa** 
korespondencję omówi dr. M. Stępowgki; godz. 19.40— 
20.05: Odczyt p. t. „L ig a  Narodów a opieka nad 
dzieckiem*4 — z działu „H lgjena** — w ygł. p. St. 
Pozner; godz. 20.05—20.20: Komunikat roln iczy; godz. 
20.30: Koncert w ieczorny. W . A . Mozart>„Bnst1en et 
Bastienne'*, opera komiczna w  Jednym akcie w tłó- 
maczeniu i reżyser ii W incentego Rapaoklego. W yko­
naw cy: Stefanja  M illerow a (Baatienoe). M ieczysław 
Saleoki (Bastien), Stanisław Znicz (Colas). W przer­
w ie  kom. Messager Polonais w języku francuskim ; 
godz. 22; Kom unikat łotniczo-m eteorologiczny. S y ­
gnał czasu. Kom unikaty P. A. T., oraz nadprogram; 
godz. 22.30—23.30; Transm isja muzyki tanecznej z re ­
stauracji „R y d z “ .

Poznań (270) Godz. 13.30—15: Koncert ork iestry woj 
skowej 7 p. a. c. pod batutą p. S lernalsk iego; godz.
17.15— 18.45: Transm isja z W arszaw y: godz. 18.45— 19: 
Nadprogram ; godz. 19—19.25: B-cia lekcja  elem entar­
nego kursu Języka angielsk iego wykłada lektor D. P. 
M . Z. Arend; godz. 19.25—19.40: Kom unikaty rolniczo, 
gospodarcze; godz. 19.40—20 05: Odczyt z działu ro ln i­
czego p. t. „R ozw ó j plantacyj** buraczanych w W iel- 
kopolsce 1 na Pomorzu*1, w yg ł. K .  Tender; godz.
20.15—22: Transm isja koncertu Państwowego Konser­
w atorium  w Poznaniu z A u li U niwersyteck iej. — 
W  program ie dzieła Rcethovena.

B erlin  (483.9 i 566). Godz. 17.30: Koncert ork. knm.; 
godz. 20.10: „D e r  Bettelstudent** — operetka K . Mil- 
loeokera; godz. 22.30; Koncert.

W rocław  (315.8) Godz. 16.30: Muyzka operetkowa; 
godz. 20.10: Koncert.

Monachjum (535.7) Godz. 15.30: Koncert; godz. 18.05: 
„Śp iew acy norymberscy*1 — opera R. W agnera.

Stuttgart (37^7) Godz. 16.15: Koncert; godz. 20: Mu­
zyka operowa, następnie rozmaitości.

Wiedeń (517.2) Godz. 16.15: Koncert; godz. 21.15: 
K oncert kwartetu sm yczkowego — następnie muzyka 
lekka.

P ra ga  (348.9) Godz. 17: Koncert; godz. 20.10: Muzyka 
francuska; godz. 21: R ecytac je ; godz. 22.20: Muzyka 
do tańca.

na czwartek 2 tzerwca 1S27,
K raków , (422). Godz. 17—17.25: Odczyt pod tyt.; 

„Zw ierzęce  szkodniki zbożowe’* częśó I I  — w ygłosi 
dr. Fudakowski, kustosz Muz. Akad. Um iej.; godz. 
17.30—17.55; Odczyt pod tyt. „W a d y  mowy n dzieci** 
część I I  — w ygłosi dr. Stępowska; godz. 18— 18.40: 
Transm isja z W arszaw y; godz. 1840—19: Rozmaitości*, 
godz. 19—19.50: Przerwa, ewentualnie komunikaty;
godz. 20.30: Transm isja z  W arszawy.

W arszawa, (1111). Godz. 12: Komunikat łotniczo- 
m eteorologiczny; godz. 15: Kom unikat gospodarczy
i m eteorologiczny oraz nadprogram ; godz. 17—17.80: 
Odczyt p. t.: „K oka in a  1 opium i ich znaczenie spo- 
łeozne“  — w ygłosi dr M ieczysław  Proner, st. as. 
Uniw. W arsz.; godz. 17.30—18: „W śród  książek'* n a j­
nowsze w ydawnictwa, omówi prof. H. Mościcki; — 
godz. 18: Koncert popołudniowy. Transm isja z mn- 
gyk i tanecznej z kaw iarn i , .Gastronomia“  w wykona

ulu ork iestry Schtlsslera, Pewznera 1 Slnkowat godz. 
18.40—19: Rozm aitości} godz. 19—19.25: 22 ga lekcja 
Języka angielskiego, lektorka p. M. Card iner; godz. 
19.25—19.40: Komunikat P A T .; godz. 20.30: Koncert
w ieczorny; godz. 22: Komunikat lotniezo-m eteorolo­
g iczny, sygnał czasu, nadprogram  1 komunikat P.
A. T.

Poznań, (270). Godz. 17.15—18.45: Koncert popołndnlo 
wy. W ykonaw cy: Gertruda Konatkowska (fortep ian ) 
Józef Madeja (k larnet), W ładysław  W itkow ski (I. 
skrzypce), Feliks Dąbrowski ( I I .  skrzypce), Jan Ra­
kowski (a ltówka), M ieczysław  Rozm arynow ict (w io ­
lonczela). W program ie T rio  klarnotowe. Kw intet 
klarnetowy M ozarta: godz. 18.45—19: Nadprogram ;
godz. 19—19.25: Pogadanka p. t.: „W ra żen ia  e w y­
cieczki dziennikarzy polskich do Czechosłowacji** — 
w ygłosi red. Jarochowskl; godz. 19.25—19.40: Komu­
nikaty rolniczo~go8podorc?,e; godz. 19.40—2005: Poga ­
danka p. t.: „J a k ie  mamy dowody obrotu ziemi*’ — 
w ygłosi prof. dr, A. Denizot,; gooz. 20.05—20.20: K o ­
munikat Z. O. K. Z.; godz. 20.80: Transm isja koncer­
tu 7. W arszawy.

Berlin, (488 i 566). Godz. 17: Koncert ork.: godzina 
20.30: W ieczór muzyki rosy jsk ie j; godz. 22.30: Mu­
zyka taneczna.

W rocław, 315.8). Godz. 16.30: Muzyka lekka; godz. 
20.05: ,.Panł bez pocałunku** — kornedja s muzyka 
W. Ko iło ; godz. 22.30: Muzyka taneczna.

Stuttgart, (379.7). Godz. 16.15: Koncert; godz. 20: 
Koncert sym foniczny, następni© dramat G. Otta — 
p. t.: „D er  Blumenmfichel .

W iedeń, (617.2). Godz. 11: Koncert ork. sym fonicz­
nej; godz. 16.15: Koncert; godz. 20.05: Muzyka ope­
rowa.

Brna, (441.2). Godz. 19.15: „P y g m a llo n "  — komedja
B. Sbwa.

Praga, 348.9). Godz. 17: M nzyka taneczna: godz. 
20.10: Rozmaitości, godz. 31.30: Kom edja,

PROGRAMY DLA DZIECI W  RAD JO KRA­
KOWSKICH, Dotychczasowe audycje dla dzie­
ci, wykonane przez p. 3'tarską, artystkę teatru 
■miejskiego, oraz sześcioletnią Alin^ę Orkanó- 
wnę, cieszyły się wietkiem poważeniem  
i przypadły bardzo do smaku rzeszy małych 
słuchaczy, jak świadetą liczne imle listy, kre­
ślone niezgrabnem pismem przez rozbawio­
nych pieleni joli raojoamaiorów, nadsyłane do 
radiostacji. Uwzględniając liczne życzenia, aby 
dział dla dzieci był szerzej traktowany, dyrek­
cja radjostacji nada wać bęidzie w czerwcu trzy 
razy w  tygodniu program dia dzieci: w  nie­
dzielę odbywać się będzie transmisja progra­
mu warsza wskiego, we środy i piątki w  godzi­
nach popołudniowych nadany będzie lokalny 
program.

PRZECIW RADTOPAJECZARSTWU. Na
podstawie przeprowadzonych dotychczas wy 
wiadów, władze krakowskie są w  posiadaniu 
nazwisk kilkuset „radjopajęczarzy", t, j. osób 
uchylających się od ustawowego obowiązku ro- 
jestfacji posiadanych radioodbiorników. Ze 
względu na zbliżający się koniec miesiąca 
władze pocztowe

sztok w Paryżu, która utlotowała się w  „Salon 
des Tiuleries", obejmując 60 sal, wypełnionych 
obrazami i rzeźbami, znajdujemy wśród spe­
cjalnie wyróżnionych przez krytykę nazwiska 
artystów z całej Poiski, między tymi głównie 
wyróżniające się nazwiska aTtysiów z Krako­
wa. Tak przedewszystkiem znajdujemy w osta- 
in m zeszycie czasopisma artystycznego „L  Ant 
Vivant" entuzjastyczne stwierdzenie talentu 
w pracach M. Kislinga (Krakowianina, i wycho­
wanka tutejszej Akademii) jako „wielkiego ma­
larza", z reprodukcjami paru portretów, malo­
wanych przez niego. Taksamo znajdujemy 
reprodukcję i mniej lub wiecej pochlebne, ale 
w każdym dodatnie wzmianki, o dzieraoh łna- 
nowuKiego M akowskiej. pejzażach Haydena 
(który przed kilku laty w gronie kilku swoich 
krakowskich kolegów, uczniów prof. Pankie­
wicza, wystawiał w Towarzystwie Sztok Pięk­
nych w Krakowie), dalej 0'lesiewicza, Lewickiej, 
Melimuter, S. Mondschajna (wychowanka kra­
kowskiej Akademji Sztuk Pięknych), Z. Kram- 
sztyka. Wnosząc z nazwisk:, Polakiem jest też 
niewątpliwie wzmiankowany pochlebnie mię­
dzy wystawiającymi swe dzieła artystami 
uzeraiawsiu, a także satyryczny rysownik Je­
rzy Gros., który (choć nie wiemy tego nape- 
wno), wydaje się nam indentycznym z pracu­
jącym przed dobremi kilku laty w  Krakowie 
Grossem, również rysownikiem satyrycznym, 
członkie-m „Związku artystów-plastyków".

(3tm.)

Wystawa malarstwa polskiego 
w  Sztokholm je.

Otwarcie wystawy malarstwa polskiego 
w  Sztokholmie nastąpi 10 czerwca, w  Akademji 
Sztok Pięknych. Dnia 2 czerwca odbędzie się 
w sali zebrań Akademii Sztok Pięknych, 
w  obecności ks. Eugenjusza, odczyt komisarza 
wystawy, dra M. Tretera, na temat „K lasy­
cyzm i romantyzm jako problem polskiej 
sztuki".

Wystawę organizuje „Towarzystwo szerze­
nia sztuki polskiej wśród obcych". Protektorat 
wystawy objął ks. Eugenjusz, ks. de Neiicie, 
brat króla szwedzkiego, znakomity malarz. 
Członkami komitetu miejscowego są: Dr. Axel 
Gauffm, dyrektor Muzeum Narodowego 

_ w  Sztokholmie, prof. Oskar Bjórck, wiceprezes 
wstrzymały się od ostrych1 Akademji Sztok Pięknych, konsul generalny 

zarządzeń przeciw raajopa ięezarstwu. 0 i e Torsten Kreuger, inż. Georg Widell, sekretarz 
jednak po 1 cizerwca okaże się, że ci znani generalny komitetu wystawy, poseł Rzeczypo- 
wladzocn nieprawni radjosluchaeze nie dóko- spolitej dr. Alfred Wysocki. Komisarz wysta- 
nali zgłoszeń, będzie sprawą skierowana-n^ wy, dyrektor Towarzystwa szerzenia sztuki 
drogę karno-sądową. - polskiej wśród obcych, dr. M. Treter, wyjecłiał

vu
z [Warszawy do Sztokholmu.

Z sali koncertowej.
John Łonowe, tenor,

Kraków, 1 czerwca.

Poza tem, że ma szczęście być murzynem 
nie przedstawia p. Loncke nic osobliwego. Je 
go tenor hrycizny niewielki, o dość mewy 
równanej skali i kilku matowych, czy „mart­
wych" tonach, przy brzmieniu naogół dźwię 
cznem i ciepłem. Duża wartość tego śpiewa­
ka tkwi atoli w jego subtelnej interpretacji, 
wybitnie uduchowionej i bardzo muzykalnej, 
jaką wykazał w inteligentnem wykonaniu sze­
regu pieśni i aryj operowych, z których —  
nawiasem mówiąc —  najsłabiej wypadła nie 
inna —  jak wda śnie arja Otella z odnośnej 
opery Verdiego. Brakło tu śpi°watow i po 
trzebnej potem głosu i tego dramatycznego 
wyrazu, który stanowi istotę tej arji, co przy­
wodziło- na pamięć, choćby tylko świetną krea­
cje naszego Gruszczyńskiego, który po uma 
lowaniu się na czarno tak niezrównanie on­
giś dystansował w niej tego zupełnie auten­
tycznego kolegę z koloni, angielskich.

P. Loncke jest indywidualnością par ex- 
cellence liryczną, łatwiej mu też przvszło pró­
bować sił swoich w  dziedzinie —  na pierw 
szy rzut oka odleglejszej mu —  a przecież 
jego duszy tak bliskiej. Oto pieśni Schuman­
na i Schuberta. Scarlattiego i t. d. śpiewał z 
głębokiem wniknięciem w  ich uczuciową i 
nastrojową treść, oddając starannie każda fra­
zę i każde słowo niemieckiego czy włoskie­
go tekstu, dzięki doskonałej dykcji, jaką roz­
porządza Swą niezwykłą wszechstronność 
w tym kierunku ujawnił koncertant w pel- 
nem przejęcia się odśpiewaniu no polsku 
„Mów do mnie jeszcze.., , co mu zjednało 
burzliwy aplauz rozgrzanej tem na dobre w i­
downi.

Najwięcej interesującą częścią wieczoru 
była reprodukcja kilku ludowych pieśni mu­
rzyńskich w  pięknem opracowaniu M. J3ur- 
leigh‘a, których swoiste piękno odsłonił p. 
Loncke z wielkim sentymentem.

Z niełatwego to zadania atompanjatora w y­
wiązał się p. dyr. W a1 lek-Wale wasi znako­
micie. »

Jol. iw.

Ze sporiu. 
Konkuiry hippiczne 

w Warszawie.
Donoszą z Warszawy:
W 2 dniu między-narodow. konkursów hip­

picznych nastąpiła rozgrywka konkursu o- 
twarcia, do którego było zgłoszonych 236 to ­
ni 1) por. Skupin »ki Stefan na Naczelniku,
2) per. Szasland na Morincsie, 3) por. Pietia- 
szko na Jbisie, 4, 5 i 6 nagrodę podzieli por. 
PaszTOwam por. baiąga, por. Bilinsiti, 7, 8 
i 9 podzielili rol-m. Koreć, rotm. Bnjalakl i 
iotm Bobiński. 10, 1J i 12 rotm. Miuaszen- 
ski. W konkursach parami o nagrodę Łazie­
nek zwyciężyły nary: 1) p. Helena Jnr(,ieie> 
wieżowa i rotm. Królikiewicz, 2) Adela Ska­
rżyńska i por Szosland, 3) ks. Sapieżyna i 
por Rojcewicz. Do rozgrywek o -i i 5 nagro­
dę stanęły 4 pary, z których p. Janina Blo- 
ciszewska i por. Zgorzelski otrzymali 4 na­
grodę. P. Zol ja Uhodm wieżowa i por Odęcia 
5 nagrodę W  konkursie o nagrodę komitetu 
organizacyjnego przyszli bez błędu por. St. 
Starnawsai na Jeruzalem i rotm. Króliki*- 
wcz na Dreamie. Rozgrywkę dalszą zwycię­
żył por. Starnawski. Nagrodę 3 I i 5 mając 
■po dwa punkty karne pc-dzielili rotm. Krdli- 
, lewic z. mjr. Toczek i rotm. Pe.czet Banmal 
Aluiiar (Węgry), 6 nagrodę por. Staraaw»ld, 
7 por Gzowski.

SPARTA (Kladno) —  dRACOYIA
W  oba dni Zielonych Świąt, t. j w  niedzie­

lę 5 i peniedziałek 6 czerwca b. r. rozegra 
Cracovia zawody towarzyskie z jeaną z naj­
lepszych amatorskich drużyn czeskich Spartą 
z KUdna..Drużyna ta gościć w Polsce będzie 
po raz pierwszy, toteż bliżej nie jest znaną 
tutetszej publiczności sportowej, wyniki je­
dnak Sparty są doskonałą rekomendacją tej 
drużyny. Sparta z Pragi 2:1. 4:3, Rlącia z 
Pragi 3:3 i 3:2, D. F G. z Pragi 4:4 i 2:1, 
■Rapid 2:2, Yienna Cricket 3 1 i 4 2.

POLACY NA ZAWODACH STRZELECKICH 
W  RZYMIE.

W międzynarodowych zawodach strzelec­
kich o mistrz, świata, drużyna polska wziela 
udział w strzelaniu z pistr-ietow. W  konku­
rencji jednostkowej zwyciężył Sznyder (Szwaj- 
carja) 532 pkt., bijąc rekord światowy. Polak 
Borzemski, zajął 21 miejsce, wynikiem --54 
pkf (nowy rekord polski). W  kontorencj dru­
żynowej wygrała Szwajcarja (2574 pkt.). Pol­
ska na siódmem miejscu (2015 pkt.). Druży­
na polska zagubiła na kolei własną bron. Dru­
żyna czeska wycofała się. Z drużyny portu­
galskiej stawał tylko jeden zawodnik.

O b n iże n ie  s to p g  p ro c e n to w e j
w obrotach prywatnych.

(Teł°.fon°.m od naszego korespondenta).
centów pobieranych w obrotach prywatnyen 
2 20 na 15%. Pobieranie procentów jwnad 
tę n«rmę bedme uważane za lichwę pienięż­
ną, pociągając za sobą odpowiedzialność 

karną.

Wnrazawa, 1 czerwca (A). W  najbliższym 
czasie nkaz»ć się ma dekret Prezydenta Hze- 
t zypospolite,, nowelizujący rozporządzeni* z 
28 czerwca 1924 r. o ikńwie pieniężnej w ob­
rotach prywatnych.

Dekret obniża dotychczasową normę pro-
- o § o -

Sukcesy polskich artystów malarzy 
w  P aryżu .

Czas powojenny przynosi stale coraz, większe 
sukcesy artystów z Polski, którzy przenieśli 
9woją twórczość na teren paryski. Sukcesy te 
myliśmy już nieraz spotobność notować, przy 
każdej niemal Większej wystawie sztuki w  Pa­
ryżu, przyczem wychowankowie krakowskiej 
Akademji Sztuk Pięknych zajmują miejsce ho­
norowe

Na obecnej najnowszej ygiglkiei yystąwig.

Reiestracja zapasów  zb o ża .
Min. spraw wewn. rozesłało z końcem ub. 

tygodnia okólnik do wszystkich wojewodów 
w  sprawie zarządzenia rejestracji zapasów 
zboża. Rejestracja ta. dotyczy przedewszyst- 
kiem okręgów o większej produkcji rolnej. 
W ykazy rejestracyjne mają wojewodowie prze­
słać do M. S. W.

Celem rejestracji jest ustalenie ilości po­
siadanego jeszcze ziarna w  kraju.

Z  m iędzynarodow ego rynku 
zb o żo w e g o .

Na giełdach międzynarodowych trwa od kil­
ku tygodni zwyżka cen pszenicy i żyta, ostat­
nio występująca coraz silniej. Mimo tego za­
pasy wszechświatowe sa duże, a to głównie 
w Stanach Zjednoczonych i w  Kanadzie. Je­
dnakże pszenica, która obecnie jest tam ma­
gazynowana, jest w.lgotna i sztucznie nastę­
pnie suszona, tak, że nie odpowiada gatun­
kiem normalnej pszenicy.

Równocześnie stan tegorocznych zasiewów 
przedstawia się niepomyślnie i to przede- 
wszystkiem w Kanadzie, a po części i w  Sta 
nach Zjednoczonych Jednakże do tych w ia­
domości odnoszą się niektórzy kupcy scepty­
cznie, gdyż zainteresowany jest w  tem syn­
dykat pszeniczny P 00I3, który ma do zbycia 
duże zapasy wadliwej pszenicy. Lecz i w  Eu­
ropie stan zasiewów ozimych jest słabszy, niż 
był w  jesieni r ub. lub wczesną wiosną r. b. 
Na Węgrzech i wr Jugosławji zimna wpły­
nęły hamująco na wzrost zboża, w Rumump 
i. we Włoszech wegetacja była powstrzymana 
przez suszę, w Rosji i w  Polsce stan pszenicy, 
ies lepszy niż żyta. Jedynie tylko we Francji, 
N "mczech i Czechosłowacji, stan zasiewów 
ozimych przedstawia się pomyślnie. Te wła­
śnie względy wptywają na zwyżkę cen psze­
nicy i żyta, pomimo, że w  południowych po- 
ląciaca S t  Zjednpęzpuycii rezperzął się już

sprzęl nowej pszenicy. Zapotrzebowanie psze­
nicy przez kraje importujące jest wciąż duże 
W drodze z Ameryki du Europy i Azji znaj­
duje się 10 mil. kwaterów pszenicy, t. j cy ­
fra o lu0% wyższa, amżeli w r. ub. w tym 
samym czasie.
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Targi paryskie.
Impreza targów paryskich, aż do czasu wm- 

ny organizowana była dorywczo. Dopiero w 
r. 1917 w  czasie wojny, urządzono na wielką 
skałę targi paryskie na Egplamadzie In­
walidów przy udziale 1.750 wystawców. Od­
tąd odbywają się one corocznie w drugiej po­
łowie maja na terenie zburzonych fortylika 
cyj przy t. zw. Porte de Versaillcs. Tegorocz­
ne Targi obesłane były przez 6.500 wystaw­
ców i zajmowały teren 28 h. Ruch na tar­
gach był olbrzymi, przekraczał ruch zeszło­
roczny. co samo już świadczy o wielkości im­
prezy, gdyż w  r. ub. zwiedziło targi przeszło 
2 miljony osób. Targi paryskie obejmują po­
kaz, niemal całej wytwórczości paryskiej, łą­
cznie z produkcją rolniczą 1 artykułami spo­
żywczemu Poważne miejsce zajmują małe 
domki mieszKalne, zarówno murowane, jak 
drewniane Jest to specjalność wyłącznie pa­
ryska, Parcelacja drobnych działek i stawia­
nie nasępnie malutkich w ill pod Par\żem 
jest poDularne. Rozwinięte środki komunika­
cji ułatwiają setkom tysięcy ludzi pracę w  
Paryżu, a mieszkanie poza Paryżem. Istnieje 
szereg firm trudniących się ułatwianiem za­
kupu terenu i stawianiem małych will, na po­
mieszczenie najczęściej jednej ty lko rodziny 
właściciela.

Targi paryskie są przeważnie czysto fran­
cuskie. Z państw zagranicznych własne sek- 
oj_ mają tylko Austrja i Włochy, zaś skromne 
oddziały Czechy i Węgry Udział polskich wy­
stawców mkly.

- ' . Ł - '  f j .



N O W A  R E F O R M A

D iariu sz ekonomiami.
—  Umowa kolejowa między Polską a Cze­

chosłowacją została podpisana onegdaij w Pra­
dze. Pełnomocnikiem ze strony polskiej był 
p. Chodkiewicz.

—  Rozporządzenie, przedłużające rozporzą­
dzenia ceł wywozowych na zboże i artykuły 
zbożowe do dn. 1 września br„ ukazało się 
w  „Dzienniku Ustaw".

—  Umowę handlową czechosłowacko - wę­
gierską podpisano w Pradze. Umowa oparta 
jest na klauzuli największego uprzywilejowa­
nia. Termin wypowiedzenia 6 miesięcy.

—  Konsumcja cuuru w Polsce zwiększa się 
osiatnio i dochodzi do 10 kg na głowę w  sto­
sunku rocznym. Świadczy to o wzroście do­
brobytu ludności.

—  Reorganizacja departamentu akcyz i mo- 
nopoli min. skarbu ma niedługo nastąpić przez 
wyłączenie z tego departamentu wydziału 
spraw karnych akcyzowych, i połączenie go 
z wydziałem spraw karno-celnych departa­
mentu celnego, w  jeden wydział kamy spraw 
aKcyzowych i celnych.

—  Ożywienie ruchu budowlanego zaznaczy­
ło się w  ostatnich dniach w okręgu poznań­
skim. Odczuwa się nawet brak murarzy.

—  Konlerenoje nad projektem nowego roz­
porządzenia o buchalterach przysięgłych i 
księgach handlowych, dobiegają końca w  min. 
skarbu.

—  Stan zasiewów w poszczególnych woje­
wództwach ostatnio poprawił się, dzięki sprzy­
jającym warunkom atmosferycznym, ta.k, że 
nie należy obawiać się nieurodzaju. Sadzenie 
nowych ziemniaków na miejsce wyigniłyoh zo­
stało już zakończone.

—  Ostatnio zamknięto w  Łodzi wielką fa- 
lnykę włókienniczą S. Barański, gdyż robot­
nicy urządzali niemal codziennie kilkogodzin- 
ne strajki demonstracyjne, z powodu nieu­
względnienia ich żądań wypłacania im pensyj 
za 4-8 godzin tygodniowo, jakkolwiek pracują 
tylko 46 godzin.

—  Ożywienie w lubelskim przemyśle meta­
lurgicznym panuje w  ostatnim ozasie. Fabry­
ki otrzymały dość poważne zamówienia nietyl- 
ko wewnątrz kraju, ale i zagranicą.

—  Umowa zawarta w  przemyśle węglowym 
gaśnie z początkiem czerwca. Obecnie toczą 
się rokowania, celem jej przedłużenia na na­
stępny okres.

—  Ceny zbóż w  Polsce zwyżkowały kilka 
dni temu pod wpływem zwyżki na rynkach 
światowych.
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Kronika e konom iczna.
ROKOWANIA O KREDYTY DLA PRZEMY­

SŁU WŁÓKIENNICZEGO. W  ostatnich dniach 
bawił w  Łodzi przedstawiciel amerykańskiej 
grupy finansowej, która zamierza udzielać kre­
dytu polskiemu przemysłowi włókienniczemu 
przy sprowadzaniu bawełny amerykańskiej. 
Konferencja, która odbyła się onegdaj z. za­

rządem centralnego związku przemysłu w łó­
kienniczego, nosiła charakter przedwstępnych 
pertraktacyj i nie doprowadziła do konkret­
nych wyników.

WYDOBYCIE W ĘGLA W  TRZECIM TYGO­
DNIU MAJA NA ŚLĄSKU utrzymało się na 
dotychczasowym poziomie i wynosiło 505.680 
ton. Zbyt wynosił 511.245 ton, z czego eks­
portowano 174.294 ton. Zwały węglowe zmniej­
szyły się o 6 tys. ton. Niepokryte zapotrzebo­
wanie wyniosło 1.2%.

NOW A TARYFA RUMUŃSKA DLA EKS­
PORTU PRODUKTÓW NAFTOWYCH. Komi­
tet taryfowy kolei żelaznych rumuńskich opra­
cowuje obecnie nową taryfę trśnsportową, do­
tyczącą eksportu produktów naftowych. W y­
daje się zdecydowanem. iż transport tych pro­
duktów, przeznaczonych na eksport będzie 
podlegać stawkom przedwojennym, pomnożo­
nym przez 40; wobec czego stawka obecna 
będzie zmniejszoną o 50%.

POROZUMIENIE POLSKO-NIEMIECKIE W  
SPRAWIE LIKWIDACJI WIERZYTELNOŚCI. 
Między rządem polskim a niemieckim doszło 
do porozumienia w  sprawie likwidacji w ierzy­
telności, t. zw. titres de valeur. W  myśl tego 
porozumienia rząd polski zaniecha na 'przy­
szłość likwidacji wierzytelności praw i tytu­
łów o ile do dnia 1 kwietnia 1927 r. likwi­
dacji już nie wdrożono. Deklaracja polska nie 
zwalnia likwidacji praw i wierzytelności po­
wstałych z pożyczek zaciągniętych przez gmi­
ny w  celu udzielenia zasiłków rodzinom zmo­
bilizowanych. W sprawach hipotecznych na­
leżących do ustawy ubezpieczeniowej ustalo­
no, że dysponowanie niemi aż do chwili osią­
gnięcia porozumienia w sprawie waloryzacji 
polic ubezpieczeniowych jest zależne od zgo­
dy rządu polskiego. Zwolnienie likwidacji nie 
odnosi się do nieruchomości i ich pertynencji. 
Rokowania te prowadzi imieniem rządu pol- 
skego dr. Witold Prądzyński.

O U TWORZENIE KARTELU DRUTU I 
GWOŹDZI. Pertraktacje w  sprawie utworze­
nia kartelu drutu i gwoździ, są nadal przed­
miotem ożywionych obrad. Chodzi głównie o 
to, by nowopowstała organizacja obejmowała 
wszystkich producentów, aby w  ten sposób 
można było utrzymać jednolitą politykę ryn­
kową. Jedna z poważniejszych fabryk, dotych­
czas zachowuje się jednak opornie. W  łonie 
samych członków istnieje zdanie, że trudno­
ści dadzą się usunąć, a tern samem powsta­
nie Syndykatu jest kwestją, najbliższych dni.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-ŁO ­
TEWSKIE. Prasa łotewska donosi, że natych­
miast po Zielonych Świątkach rozpoczną się 
rokowania handlowe między Łotwą a Polską. 
Już od kilku lat w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego oba państwa czynią sobie wza­
jemne propozycje, jednak jak dotąd, nie od­
naleziono wspólnej bazy do rokowań. Polska 
nie zgadzała się na żądania Łotwy udziele­
nia państwom bałtyckim i Rosji szczególnych 
ulg. Również polski system importowy zasad­
niczo wpływał na hamowanie rozwoju eks­
portu łotewskiego1 do Polski. Obecnie propo­
zycje Polski zostały przyjęte i uznane za pod­
stawę do dalszych rokowań.

LIKWIDACJA ZAKŁADÓW UBEZPIECZE­
NIOWYCH. Rozporządzenie Prezydenta Rzpli-

tej z 22. kwietnia b. r. upoważniło ministra 
skarbu do zarządzania przymusowej likwida­
cji tych prywatnych zakładów ubezpieczeń, 
które nie posiadają odpowiednio ulokowanych 
funduszów, lub naruszają obowiązujące je 
przepisy. Obecnie minister Skarbu korzysta­
jąc z tych uprawnień reskryptu z dn. 25 
maja r, b. zabronił dalszej działalności ubez­
pieczeniowej Tow. Ubezpieczeń „Mazovia“ S. 
A'kc. w  Warszawie i wystąpił do sądu o mia­
nowanie likwidatorów.

PRZYWÓZ TOWARÓW Z NIEMIEC DO 
FRANCJI W  KWIETNIU R. B. wynosił 353 
mil. 607.000 fr. (w  tym samym okresie czasu 
1926 r. cyfra ta była mniejszą o 41,306.000 fr.). 
W ywóz z Francji do Niemiec wyniósł w  kwie­
tniu 1927 r. —  518,239.000 fr., w tym samym 
okresie czasu 1926 r. wywóz z Francji do 
Niemiec był mniejszy o 275,^61.000 fr.

STAN FINANSOWY FRANCJI. Nigdy obroty 
między Francją i Ameryką nie były tak w iel­
kie, jak w  ostatnich czasach. Według ostat­
nich doniesień i „Federal Reserve Bank", re­
zerwy złota zmniejszyły się w tym banku o 
43 miljony dolarów, z czego sama Francja za­
kupiła 40 miljonów, pozostawiając je również 
jako rezerwę. „Banque de France" zakupił 
równocześnie w Londynie złota za 12 i pół 
mil jonów dolarów, pozostawiając je również 
jako rezerwę. Nadwyżka kapitału we Fran­
cji spowodowana została wzmożonym ruchem 
turystycznym w  ciągu ostatniego roku, ko­
rzystnym bilansem handlowym oraz inten­
sywną działalnością amerykańskich kapita­
łów inwestycyjnych we Francji. Obawiając 
sie. by nadwyżka kapitałów nie spowodowała 
zwyżki kursu franka, co w  chwili obecnej by^ 
łoby nie pożądane, rząd francuski tworzy re­
zerwy w  Ameryce i w  Angjli.

Subwencje na badanie raka 
i chorób wenerycznych.

Polska Aikademja Umiejętności udzieli kilku 
subwencyj z funduszu im. Pawia Tyszkow- 
skiego, dla pracowników zajmujących się ba­
daniami nad rakiem i chorobami weneryczne- 
mi. W  podaniach należy dokładnie określić za­
kres pracy, uzasadnić potrzebę subwencji i jej 
wysokość. Uwizględnione będą mogły być tylko 
podania osób, które wykażą się porzednią po­
ważną działalnością naukową w tej dziedzinie 
lub dziedzinie pokrewnej. Podania należy wno- 
sć do Polskiej Akademji Umiejętności najdalej 
do 20 czerwca b. r.

Tematy koukuisowe, 1) Przemiana tkanki 
rakowej lub też innej, pobudzonej.do nadmier­
nego rozrostu. 2) W pływ  hormonów, soków 
z tkanki płodowej, z tkanki nowotworowej lub 
witamów wzrostowych na powstawanie i roz­
wój nowotworów w  różnych stanach ustroju, 
w  szczególności u zwierząt ciężarnych.
3) W pływ  wzajemny morfologicznych skład­
ników tkankowych na powstawanie, rozwój 
i  cofanie się nowotworów. 4) Praca doświad­
czalna z zakresu biologii i m-orfologji krętka 
bladego. 5) Sprawa odporności w  kile.
6) Wskazanie nowych dróg w  leczeniu kiły.

Odpowiedzialny redaktor:

MI C HA Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a :

spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

W ojew ództw o Krakowskie.
L : A d . 7540 eY  1927.

OGŁOSZENIE
0 Z A M IE R Z O N E J Z M I A N I E  N A Z W IS K .

1) W o lf Freudmann, urodzony 7 grudnia 1855 
w Tarnopolu, syn ry t. Hudi Freudmann i B erła  Fa- 
deiia. drukarz w K rakow ie, ul. Batorego 25.

2) Z y g fryd  H erlingor, urodzony 14 września 1878 
w  Trzeb in i, powiat Chrzanów, syn Juljusza i Joan­
ny z d. Lewenrosen, st. asesor P . K . P. w  K rako­
wie, ul. Topolowa 9.

3) M ojżesz Szaja 2 im. Kaiser, urodzony 13 gru ­
dnia 1901 w K rakow ie, syn Piukusa i M ałk i Chawy 
z domu Baranka, pomocnik handlowy w Krakow ie, 
ul. D ietla  3.

4) Pinkus Kaiser, urodzony 3 mam 1871 w  K ra ­
kowie, syn ry t. Henny K a iser i Se liga  Bibterman- 
na, kupiec w  Krakow ie, ul. D ietla  3.

5) Se lig  Kaiser, urodzony U  listopada 1897 w  K ra ­
kowie, syn Pinkusa i M ałk i Chawy z domu Baran­
ka, pomocnik handlowy w Krakow ie, ul. D ietla  3.

6) r inkas Knobloch, urodzony w roku 1877 Za­
wadzie lanokorońskiej pow iat Brzesko, syn B lim y, 
kupiec w Budapeszcie, V I I  W asselenyj u. 17.

7) Abraham  Leiehter, urodzony w roku 185% 
w Stobiernej, pow iat Rzeszów, syn Szymona i Este­
ry  z domu H anft, kraw iec w  Krakow ie, ul. Stra- 
dom 3.

8) Dr. Izyd or Leiehter, ur idzony 30 w rześnia 
1895 w Krakow ie, syn Abraham a mi R e iz li z domu 
Apsel, k-oncypienfc adwokacki w Krakow ie, ul. Bo« 
nerowska 4.

9) Dr. W ilh e lm  Leiehter, urodzony 1 m aja 1*X1 
w Krakow ie, syn Abraham a i R e iz li z domu Apsel, 
komeypient adwokacki w  K rakow ie, ul. Sobies­
kiego 19/TI.

10) Abraham  Leśkow itz, urodzony 5 lipca 1886 
w  Now ym  Sączu„ syn ry t. Sury Leśkow itz i W o lfa  
F isclia, kupiec w Magdeburgu, Kaiserstrasse 56 b.

11) Stanisław Maśnica. urodzony 6 kw ietn ia  18% 
w Sierszy, pow iat Chrzanów, syn W ładysław a
1 Agn ieszk i z domu Pip ień, porucznik W ojak P o l­
skich w K rakow ie, ul. M ogilska 10/11.

12) Szaja Orgel, urodzony 18 grudnia 1885 w  Mo- 
skalówce, pow ia t Kosów, syn ry t. P e r li O rgel 
i Jidla Paukera, a jent handlowy w  K rakow ie, ul. 
Syrokom li 7.

13) Józef Rebik, urodzony 1 grudnia 1883 w Pre- 
seka, pow iat Trebou, Czechosłowacja, syn Jana 
i K a tarzyn y  z domu M łynek, st. asesor i zastępca 
zaw iadow cy T7rzędu ruchu w K rakow ie—Płaszow i o.

14) Chaira Stiricker. urodzony 9 sierpnia 1882 
w Krakow ie, syn ry t. Scheindli S trieker i Dawida 
Hauptscheina. kupiec w Lincu, Landstrasse 21

w nieśli prośby o zezwolen ie na zm ianę nazwisk

rodowych a m ianowicie:
1) Freudm ajm  na Faden
2) H erłin ger „  Herskl
3) K a iser „  R itterm ann
4) K a iser „  R itterm ann
5) Ka iser „  R itterm ann
6) Knobloeh „  Goldmanu
7) Leieh ter „  Leuohteor
8) Le ieh ter „  Leuchter
9) Leieh ter „  Leuchter

10) Leśkow itz ,, Fisch
13) Mannica „  Orlewskł
12) O rgel „  P suk er
13) R eb ik ' „  R zeb ik
14) S trieker „  Haupfcschein
W ojew ództw o podaje powyższe prośby do powsze­

chnej wiadomości z nadm ienieniem , że w myśl art« 
4 ustawy z dnia 24 październ ika 1919 Dz. U. Rz. T. 
Nr. 88 poz. 478 wolno w przeciągu 90 ciu dni od dnia 
ogłoszenia n in iejszego obwieszczenia w M onitorze 
Polskim , wnieść za pośrednictwem W ojew ództw a 
Krakow sk iego sprzeciw  w  przedm iocie zam ierzo­
nych zmian nasawiak do M in isterstwa Spraw W e- 
w-i • • r »*iych.

Do sprzeciwu należy dołączyć m etrykę urodzenia 
lub inne dowody w ykazu jące prawo osoby wnoszą­
cej sprzeciw  do używania nazwiska o które chodzi.
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Za wojewodę: Łodyńskl.

RENAULT ■
samochody osobowe, ciężarowe, kombinowane, dlla kupców i prze­
mysłowców, omnibusy, traikibory, wszelkie praybory samochodowe, 
o liw a w  różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy M ich e lin  I. 
Firestone, m asyw y do wozów ciężarowych., — krajowe i  zagra­
niczne łańcuchy popędowe do wozów  ciężarowych, surowa guma 
do wulkanizowania, gutna do wyrobu pieczątek, oraz ORYGINAL­
NE CZĘŚCI SKŁADOWE DO SAMOCHODÓW FORDA dostarcza:

„ S a m o c h ó d " ,  Kraków , Szewska 4

Większą ilość

Chce sz o t r z y m a ć  p o s a d ę ?
Musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułow ięza — 
W arszawa, Zóraw ia 42. 
Kursa w yucza ją  listow ­
nie: buchalterjł, rachun­
kowości kupieck iej, kore 
spondencjl handlowej — 
stenogra fji, nauki handln 
prawa k a lig ra fii, pisania 
na maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie 

prospektów. 645

dobry asortyment od 0,5 do 40 mm. 
przekr., wyrób niemiecki, prócz tego

PILHIKI DO OSTRZENIA PIŁ
i inne pilniki, tarniki szew skie, w ióry posadzkowe

sp rze d a je  najkorzystniej za go­
tówkę przy odbiorze na miejscu
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JÓ ZE F PHILIPP, Stahl. W erkzeuge, Maschinen
A U S S IG  a. E., Ku lm erstrasse  2 4  (C zechosłow acja).

iegi
I usuwa pewnie 6zybko 
■ tylko E xphel i dią.W y- 
I próbowany od20l.Swie* 
|tne uznanie* Doza 8 zł.

Br. Gwary iSka, GdaM

■ ło n
N ófhorzu sfn leisze źró d ła  za k u p ó w

1| M a t u r a  ®̂  H e r b a t a  j H C u k i e r n i e ^ £ / b e x p t e c z e n i a |

„ N A T U R A 1
Kraków, Karmelicka 35.

Najlepsze 1 najtańsze 
tursa naukowe w Polsce. 
K lasa 4, 6 gimn. Matura 
Języki obce. Próbne wy* 
kłady na 8 dni po na­
desłania zł 8.59. — Pro­

spekty darmo.

[ Srebro 1
SREBRO -  P L A T E R Y . 
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  I.
A .  K O B Y L IŃ S K I , J .  K O B Y L IŃ S K I 

i K .  J A R R A  
D A W N IE J  M. J A R R A .

[F o r t e p i a n y \

# F D RIEPIflIIY  
P I A N I N A  

W Ł.B O LO N S K I
Kraków  — Pa łac Spiski.

Herbata 

z „Rączką"
Jtljusi Grosse
Sp. z  o. o. 

K r a k ó w
Rynek gł. 34

A. HAWEŁKA
Kraków , Rynek gł. 34. 

„P a ła o  Sp isk i"

H E R B A T A
RAWA CEYL0H TEA
w Jednym gatunkn, na j­
lepszym i W  paczkach 
*/*. 1/ie kg. — Dla od- 

sprzedawców rabatl

P . M A U R IZ IO
Rynek  gł. 38.

r

Towarzystwo ubezpieczeń na życie

„ F E N I K S ”
ul. iw. Gertrudy 8, tal. 273.

D y w a n y

P R A C O W N I A  A R T Y S T Y C Z N A  
KAPRAWY OYWAtÓW PERSKICH 

H ENRYK  ROBER
K R A K Ó W  W ielopole 12.

[ ■ P r z y b o r y
p i ś m i e n n e 1

II.
Basztow a 1 1 . Tel. 311 I 4064

Magazyn przyborów  
biurowych

O g ł a s z a j c i e

w Praw ili Jowei Hełmy".

ł i p a r a t y  
l i  p r z >  b .  f e t e g r .I

W arszawski Skład
przybo ró w  fotograficz. 
Szewska 2 .  T e l. 14 2 3 .

[ W i e d z a ]
K U R S A  M A TU H YC ZN E  
I D O K S ZT A ŁC A JĄ C E

„ W IE D Z A "
pod oeobUtem klerown. 
prof. Bogusława Butry» 
mowlcza w Krakowie, 
ul. Studencka L. 14 — 
przygotow u ją  tak do ma 
tury, Jakotei do wszyst­

kich egzaminów.

Wymienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom.

R e h l o m a
d ź w i g n i ą  h a n d l u !

D r u k a r n i a  „Ilustrowanego f c u y w a  Codziennego1* —  E i a k o w ,  Wielopole 1,


